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Końcowe przemówienie Stanisława Kani na VII Plenum KC PZPR

Konstruktywna działalność w imię obrony
robotniczych praw i interesów

We wtorek zakończyło obra 
dy tli, plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. W drugim dniu obrad 
kontynuowana była dyskusja 
nad referatem Biura Politycz­
nego KC PZPR. Ponadto pod­
jęto uchwały, a na zakończe­
nie głos zabrął I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania.

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!

VII Plenum dobiega- końca. 
W dyskusji głos zabrało 48 t0 
warzyszy. Obrady trwały dłu­
go, jest już późna pora. Po. 
zwolicie więc, że nie ustosun­
kuję się do każdego ze zgło­
szonych w czasie obrad wnios 
ków. Jest to po prostu dzisiaj 
niemożliwe. Zamierzamy je 
przeanalizować na jednym z 
najbliższych posiedzeń Biura 
Politycznego. Postaramy się 
również możliwie szybko poin 
formować o zajętym stano­
wisku. _ .

Dyskusja na plenum była 
dyskusją ludzi odpowiedzial­
nych i głęboko zatroskanych 
o przyszłość spraw nam naj_ 
droższych — Polski i socja­
lizmu Była ona krytyczna 
wobec Biura Politycznego, rzą 
du. jego organów. Komitet 
Centralny, podejmując próbie 
my w sposób krytyczny i rze­
telny. umacnia swoją pozycję 
najwyższej władzy partii w o. 
kresie między zjazdami. Jest to 
partii bardzo ootrzebne. Jest 
to istotny element w rozwoju 
sytuacji w naszym kraju, roz 
woju prowadzącego do umoc 
nienia siły wewnętrznej partii. 
Nasza dyskusja potwierdziła, 
że nie ma innej drogi niż li­
nia VI Plenum Komitetu Cen 
tralnego. Przy różnych akcen­
tach w tej sprawie Komitet 
Centralny był jednomyślny, 
że jest to linia rozwiązywania 
konfliktów poprzez dążenie do 
porozumienia, rozwiązywania* 
konfliktów środkami politycz 
nymi poprzez konfrontację poli 
tyczną. Jest to linia socjalis­
tycznej odnowy. Z samej naz­
wy wynika, że nie idzie o kurs 
nowy, że przywracamy funda

Poznań, czwartek, 4 grudnia 1980

mentalne wartości socjalizmu, 
przywracamy ideologiczne war 
tości leninizmu w życiu naszej 
partii, że orientujemy się na 
rozwój socjalistycznej demokra 
cji.

Czym jest kurs odnowy? 
Jaka jest, jego polityczna treść? 
Z samej nazwy wynika, że 
chodzi nam o przywrócenie 
fundamentalnych wartości so­
cjalizmu, przywrócenie leni. 
noWskich norjn w życiu naszej 
partii. Chodzi o rozwój socja­
listycznej demokracji, połączo 
nej z. poszanowaniem prawa i 
umacnianiem dyscypliny. Jest 
to jednocześnie kurs na umoc 
nienie pozycji klasy robotni­
czej w życiu partii i państwa, 
na umocnienie przewodniej 
roli partii, na unowocześnienie 
zarządzania i kierowania so­
cjalistyczną ekonomiką i socja 
listycznym państwem.

Zgodnie stwierdziliśmy na 
obecnym posiedzeniu, że socja 
listycznej odnowie grożą różne 
niebezpieczeństwa, że trzeba 
wezwać partię i wszys^fciob na. 
szych sojuszników do wal­
ki o linię wytyczoną na 
VI Plenum. W tym ce­
lu musimy sami działać 
konsekwentniej, zmieniać pew 
ne nawyki, przezwyciężać nie 
dowład niektórych ogniw wła 
dzy. Było to przedmiotem kry 
tyki. Ale to co jest zasadnicze 
dziś, to co .n/bardżiej grozi 
naszej socjalistycznej odnowie, 
to przede wszystkim chaos w 
gospodarce narodowej, nieodno 
wiedzialne posługiwanie się 
strajkami. Jest wiele przeja­
wów samowoli, która prowadzi 
do anarchii, jawnie antysocja 
listycznej działalności wręcz 
kontrrewolucji. Tę niesta 
bilną sytuację zaostrza 
działalność o^eciwników so­
cjalizmu. O tym słusznie to­
warzysze mówili w dyskusji, 
wskazując m. in. na reakcyj­
ne, skrajnię nacjonalistyczne 
oblicze tak zwanej Konfede­
racji Polski Niepodległej, któ 
ra wysuwa program obalenia 
siła ustroju socjalistycznego 
w Polsce.

Z drugiej strony czołowy 
przedstawiciel KOR-u tak wy 
raża swoje nadzieje: „Proszę 

sobie wyobrazić, że w Pol­
skich Kolejach Państwo­
wych, w których cały ruch 
podporządkowany jest jedne­
mu odgórnie ustalonemu roz 
kładowi jazdy, wprowadzono 
nagle pewną ilość pociągów, 
kursujących zgodnie z rozkła 
dem jazdy ustalonym demo­
kratycznie przez kolejarzy 
czy pasażerów.' Takimi właś­
nie pociągami ■ są niezależne 
związki zawodowe w syste­
mie, w którym całe życie spo 
łeczne sterowane jest przez 
partyjno-państwową centra­
lę”. Z powyższego logicznie 
wynika, że w takiej sytuacji 
musi nastąpić zderzenie pocią 
gów pędzących według róż­
nych rozkładów jazdy. W tym 
miejscu należy postawić pyta 
nie. Czy ktoś z działaczy „So 
lidarności” zgodzi się na takie 
pojmowanie roli swojego 
związku? Kto chce przekształ 
cić nowe związki w pociąg pę 
dząćy ku zderzeniu? Ku ka­
tastrofie?

Wielką odpowiedzialność po 
. -s/a wobec narodu, jego hi- 
•storii, wszyscy ci, którzy igra 
ją z takim niebezpieczeń­
stwem. Nasz głos niech bę­
dzie głosem otrzeźwienia i sta 
nowczej przestrogi. Anarchia 
nigdzie na świecie nie jest i 
w Polsce być nie może matką 
porządku. Nie pozwolimy, że­
by w togach obrońców inte­
resów robotniczych prowadź© 
no działalność sprzeczną z 
tym właśnie celem, sprzeczną 
z socjalizmem. Można nie być 
zwolennikiem socjalizmu, moż 
na go nie lubić, ale niebezpie 
cznym jest, kiedy próbuje się 
godzić w jego podstawowe za 
sady ustrojowe, w jego racje 
klasowe i narodowe, to już 
inna sprawa. Tacy-ludzie po­
winni się czuć w Polsce 
źle. Mówił Lenin, że ta 
tylko rewolucja jest coś war 
ta, która potrafi się sama ob- 
bronić. Nasza, polska rewolu­
cja wniosła do historii ruchu 
robotniczego wielkie wartości. 
Dowiodła że kiedy jest zagro 
żona, potrafi się bronić sku­
tecznie. .

Wygraliśmy naszą rewolu­
cję, obroniliśmy władzę ludo­
wą nie tylko dlatego, że by­
liśmy silni orężem, ale dlate 

go, że stały za nami głębokie 
historyczne racje, dlatego, że 
chcieliśmy budować inny 
świat, inne .życie niż to, któ­
re było udziałem robotników 
i chłopów w latach władzy 
burżuazji.

Byliśmy dotychczas niezwy 
kle cierpliwi, zdaniem niektó 
rych towarzyszy, może zbyt 
tolerancyjni i kompromisowi. 
'Nasze stanowisko wynikało z 
troski o spokój wewnętrzny. 
Pragniemy spokoju. Spokój 
potrzebny jestv narodowi. Dziś 
jednak sytuacja jest inna, niż 
była jeszcze półtora, miesiąca 
temu. Dziś wyraźniej widać, 
co to anarchia i jakie szkody 
Polsce przynosi. Społeczćń- 
stwo dostrzega to krytycznie 
i szczerze pragnie pokoju i 
stabilizacji.

Komitet Centralny otrzymu 
je tysiące listów, w których 
wyraża się z jednej strony 
jednoznaczne poparcie dla 
linii VI Plenum Komitetu 
Centralnego, linii porozumie­
nia, ale równocześnie nie­
pokój o skutki szerzącego się 
rozprzężenia. Znacznym echem 
odbił się apel kobiet ze Zduń 
sklej Woli. Otrzymujemy nie 
mało listów od weteranów, 
od robotników, od matek, od 
młodych ludzi, wyrażających 
niepokój o rozwój sytuacji w 
kraju. A więc jest potrzeba i 
są warunki, żeby działać bar 
dziej stanowczo i będziemy 
działać stanowczo, zgod­
nie z linią, jaką przyję­
liśmy na VI Plenum Komite 
tu Centralnego i którą po­
twierdziliśmy jednoznacznie 
dzisiaj.

Zwracamy się do zwolenni­
ków socjalizmu, do wszyst­
kich patriotów, do ludzi do­
brej woli: twórzmy razem 
front rozsądku i odpowie­
dzialności w obronie najwyż 
szych wartości narodowych, 
w obronie spokoju wewnątrz 
nego. Jeśli tego zabraknie, 
powtórzmy to jeszcze raz — 
wszystko inne może utracić 
sens.

Praw ekonomicznych oszu­
kać się nie da, zlekceważone 
dzisiaj, dadzą o sobie znać ju 
tro, ze zdwojoną, zwielokrot-

Dokońćzenie na str. 3

Odezwa Komitetu 
Centralnego PZPR

RODACY!
Ważę się losy narodu i kraju! Przedłużające się niepokoje do­

prowadzają naszą Ojczyznę do krawędzi gospodarczego i mo­
ralnego wyniszczenia. Nadal znajdujemy się w fazie ostrego kry­
zysu politycznego. Jego skutki mogą okazać się groźne dla na­
szych podstawowych narodowych interesów.

Wszystkich Polaków ogarnia głęboka obawa o dalsze losy Oj­
czyzny, o zachowanie ciężko wypracowanych owoców powojen­
nego trudu, o dzień jutrzejszy polskich rodzin..

Nadszedł czas skupienia się wszystkich realistycznie myślących 
ludzi w naszym kraju wokół wspólnej linii rozsądku i odpowie­
dzialności. Linia ta została zapoczątkowana przez VI Plenum KC 
PZPR. Ostatnie posiedzenie Komitetu Centralnego z całą mocą 
je potwierdza i rozwija. Partia odwołuje się do zbiorowej mądro­
ści narodu. Nie zmarnujmy wielkiej wspólnej szansy! Nadzieje na 
odnowę mogą być realizowane tylko na gruncie socjalizmu. Roz­
wój ludowładztwa oraz gwarancje niepodległości mogą się u- 
macniać tylko w ramach socjalistycznego państwa.

Nasza partia nieodwracalnie wzięła kurs na przywracanie bla­
sku ideałom sprawiedliwości społecznej i normom moralno-etycz- 
nym, na troskę o wysoką godność człowieka.

Komitet Centralny PZPR na VII plenarnym posiedzeniu w peł­
ni potwierdził przyjętą przez nowe kierownictwo linię odnowy ży­
cia politycznego w kraju. Jest to linia konsekwentnej realizacji 
postulatów klasy robotniczej, rolników, inteligencji, wszystkich 
środowisk. Jest to. płaszczyzna wspólnych działań naszej partii ze 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demo­
kratycznym. Jest to kierunek na pełne przestrzeganie zawartych 
porozumień i ustaleń ze związkami zawodowymi, ze stowarzysze­
niami naukowymi i twórczymi.

Partia opowiada się jednocześnie za dalszym pogłębieniem sto­
sunków i rozszerzaniem płaszczyzny współdziałania dla dobra 
Ojczyzny i narodu między państwem i Kościołem katolickim.

Uczynimy wszystko by dzieło odnowy mogło rozwijać się w du­
chu zawartych porozumień. Aby tak się stało niezbędne jest za­
pewnienie przez klasę robotniczą i wsźystkich ludzi pracy socja­
listycznego nurtu nowo narodzonych form demokracji samorządo­
wej.

Nie mogą być one nadużywane przeciwko własnemu, socjali­
stycznemu państwu, jego podstawom ustrojowym. A są jednak w 
Polsce ludzie, którzy nie ukrywają swoich kontrrewolucyjnych za­
miarów. Pokrzyżujmy ich plany. Nie możemy dopuścić do tego 
by stali się siewcami anarchii i chaosu. Zło wyrządzone nasze­
mu krajowi przez nieodpowiedzialny woluntaryzm nie może być 
z każdym' dniem pogłębiane przez sobiepańską samowolę. Potę­
piona przez nas arogancja władzy nie może być zastępowana a- 
rogancją nowego typu, lekceważącą porządek prawny i zawar­
te porozumienia.

Ciągnące się od pięciu miesięcy akcje strajkowe, rozprzężenie 
i niska wydajność pracy prowadzą do stałego pogarszania i tak 
niezmiernie trudnej sytuacji gospodarczej, godząc we wspólny in­
teres i oddalając szansę wyjścia z kryzysu.

Obywatele!
Przeciwstawiajmy się dalszej eskalacji niepokoju! Twórzmy 

Dokończenie na str. 3

aca kredyty

CAF Lokaj

Nowoczesna odlewnia zbudowana w Zakładach Metalowych 
„Nimet" w Nisku (woj. tarnobrzeskie) jest jednym z pierwszych 
obiektów\zrealizowanych w ramach inwestycji do produkcji licen­
cyjnego ciągnika. Zgodnie z założeniami kredyt dewizowy spła­

cany jest już eksportem odlewów do Anglii. 
Na zdjęciu: zalewanie formy ciśnieniowej.

Z udziałem ministra J. Górskiego 
*

Samorządność i autonomia uczelni 
tematem posiedzenia Senatu UAM
INFORMACJA WŁASNA

W Sali Lubrańskiego Colle­
gium Minus Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu odbyło się wczoraj nadzwy 
czajne posiedzenie Senatu tej 
uczelni, na którym obecny był 
Minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — prof. 
dr Janusz Górski. Tematem de 
baty, na którą zaproszono tak 
że przedstawicieli podstawowej 
organizacji partyjnej, związ­
ków zawodowych — ZNP i 
NSZZ „Solidarność”, młodzie­
ży akademickiej, było zaprezen 
towanie stanu prac oraz wnio 
sków społeczności uczelni zmie 
rżającycb do nadania jej więk 
szej samorządności i autono­
mii. Omówiono także formy 
modyfikowania obecnych pla­

nów studiów oraz powrotu na 
większości kierunków do stu­
diów pięcioletnich. Uwieńcze­
niem trwających obecnie prac 
będzie uchwalenie statutu 
UAM.

Na zakończenie głos zabrał 
minister, który poinformował 
o przebiegu prac nad zmianami 
w modelu szkolnictwa wyższe­
go przedstawiając m. in. '■tan 
prac nad ustawą o szkolnic­
twie wyższym. Szef resortu u- 
stosunkował się też do niektó­
rych przedłożonych propozycji 
i postulatów. Odpowiadał rów 
nież na pytania zadawane 
przez uczestników posiedzenia.

(wig)

XXII Plenum CK SD
\ (PAP) Jak informuje Cen­
tralny Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego 3 bm. na 
XXII plenarnym posiedzeniu 
obradował CK stronnictwa. 
Głównymi tematami obrad któ 
rym przewodniczył Tadeusz W. 
Młyńczak były funkcjonowa­
nie rad narodowych oraz zada 
nia SD w nowej sytuacji poli­
tycznej, społecznej i gospodar­
czej kraju. W dyskusji wyraża 
no niezadowolenie z dotychcza 
sowej działalności rad narodo­
wych jako przedstawicielskich 
organów władzy państwowej. 
Podkreślano konieczność przy­
wrócenia im roli suwerennego 
gospodarza terenu. W związku 
z tym istotną sprawą staje się 
uchwalenie nowej ustawy o ra 
dach narodowych. Nowa usta­
wa powinna wyraźnie określić 
uprawnienie i zadania rad na­
rodowych oraz urzeczywistniać 
ideę ich nadrzędności nad tere 
nową administracją. Rady mu 
szą dysponować budżetem, ae- 
cydować o planie społeczno-go 
spodarczym rozwoju terami,

Centralna akademia Dnia Górnika

Pozdrowienia i wyrazy 
głębokiego szacunku

(PAP) Wczoraj, w przededniu 
górniczej Barbórki, zgodnie z 
wieloletnią tradycją, odbyły się 
centralne uroczystości Dnia 
Górnika — 1980. Na Śląsk przy 
byli z tej okazji przedstawicie­
le najwyższych władz partyj­
nych i państwowych.

O godzinie 16 w Domu Mu­
zyki i Tańca w Zabrzu rożpo- 
częla się centralna akademia 
Dnia Górnika. .Na uroczystość 
przybyli: I sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania., przewod­
niczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów — Józef Pińkowski, 
1 sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Andrzej Żabiński.

Na centralnej akademii Dnia 
Górnika zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR — Stanisław 
Kania. W imieniu Komitetu 

Centralnego partii i naczel­
nych władz państwowych, 
przekazał on górnikom słowa 
gorących pozdrowień i głębo­
kiego szacunku. Szczególnie 
serdecznie zwrócił się do we­
teranów pracy pod ziemią, do 
matek i żon górników, do ka­
dry z naszych kopalń, a także 
do górniczej młodzieży.

S. Kania podkreślił poważa­
nie, jakim praca górników — 
trudniejsza i niebezpieczniej­
sza od innych — cieszy się w 
polskim społeczeństwie, które 
docenia jej znaczenie dla co­
dziennego życia każdego Po­
laka, dla rozwoju gospodarki 
i socjalistycznego państwa.

Obchody Dnia Górnika, za­
początkowano 3 bm. we wszy 
stkich ośrodkach przemysłu 

wudobywezego w kraju.

Obradowali ministrowie 
obrony państw

Układu Warszawskiego
(PAP) W dniach 1—3 bm. 

odbyło się w Bukareszcie kolej 
ne posiedzenie Komitetu Mi­
nistrów Obrony Państw — 
Stron Układu Warszawskiego.

W posiedzeniu uczestniczyli 
ministrowie obrony państw — 
Stron Układu Warszawskiego, 
naczelny dowódca i szef szta­
bu Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych.

Posiedzeniu przewodniczył 
minister obrony narodowej So 
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii generał-major Constantin 
Olteanu.

Komitet Ministrów Obrony 
rozpatrzył zagadnienie bieżącej 
działalności Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i przyjął odp^^i 
nie uchwały.
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Uchwały Komitetu Centralnego Omówienie dyskusji 
na VII Plenum KCPZPRZgodnie z artykułem 29 statutu PZPR Ko 

mitel Centralny postanawia zwołać IX Nad­
zwyczajny Zjazd Partii na przełomie pierw­
szego i drugiego kwartału 1981 roku.

Komitet Centralny powołuje Komisję Zjaz 
dową w załączonym składzie.

(Pełny skład opublikowały dzienniki PZPR, 
poniżej zamieszczamy listę osób z Wielko­
polski powołanych do tej komisji). •

Przewodnictwo Komisji Zjazdowej Komi­
tet Centralny powierza I sekretarzowi KC, 
towarzyszowi Stanisławowi Kani.

Komisja Zjazdowa ze swego składu powo­
ła Prezydium i Sekretariat Komisji oraz o- 
kreśli zasady swej pracy.

Zadaniem Komisji Zjazdowej będzie przy 
gotowanie projektu dokumentów programo­
wych, stanowiących podstawę w dyskusji 
przed zjazd ow ej.

Zobowiązuje się Komisję Zjazdową do wni 
kliwego analizowania ocen, wniosków i pro­
pozycji zgłaszanych w dyskusji i właściwego 
ich wykorzystania w dokumentach przygoto­
wywanych na zjazd.

Komisja Zjazdowa w swej pracy kierować 
się powinna potrzebą zapewnienia udziału 
szerokich kręgów członków partii w wypra­
cowywaniu programu IX Zjazdu. W tym ce­
lu komisja będzie na bieżąco rozpatrywała 
propozycje organizacji partyjnych przesyła­
ne do Komitetu Centralnego, a także; w mia 
rę potrzeb, powoła zespoły robocze, w któ­
rych skład wchodzić mogą działacze i eksper 
ci nie będący członkami komisji.

W miesiącu grudniu br, podstawowe or­
ganizacje partyjne w oparciu o materiały 
VII Plenum KC ustalą na zebraniach partyj 
nych problemy, które ich zdaniem winny być 
tematem prac Komisji Zjazdowej. Terenowe 
instancje partyjne przekażą te problemy do 
Sekretariatu Komisji. Materiały przekazane 
z POP Komisja Zjazdowa wykorzysta w 
trakcie opracowania projektu tez na IX 
Zjazd oraz propozycji zmian w statucie 
PZPR.

Komitet Centralny upoważnia Biuro Poli­
tyczne do podjęcia niezbędnych prac orgii ’ 
zacyjnych, związanych- z przygotowaniem 
Zjazdu.

Warszawa, grudzień 1980 r.
VII PLENUM KC PZPR

¥
W związku z odpowiedzialnością za błędy 

w polityce społeczno-gospodarczej i ideolo­
gicznej, a także za niesłuszne decyzje, które 
stały się przyczynami obecnej kryzysowej sy­
tuacji oraz wskazaniem VI Plenum KC PZPR, 
że odpowiedzialność ta umiejscawia się prze­
de wszystkim w centralnych ogniwach par­
tii i władzy, VII Plenum KC PZPR uznaje za 
niezbędne określić odpowiedzialność partyj­
ną tow. Edwarda Gierka i tow. Piotra Jaro­
szewicza.

Sprawa tow. Edwarda Gierka nie mogła być 
rozpatrzona przez VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego z powodu jego choroby. Tow. Ed­
ward Gierek również w obecnym plenum mi­
mo zaproszenia nie uczestniczy.

Komitet Centralny PZPR stwierdza, że:
— 1) Niemożliwe jest dalsze odkładanie 

rozpatrzenia odpowiedzialności tow. Edwarda 
Gierka. Był on w ciągu ponad 9 lat I sekre­
tarzem Komitetu Centralnego. Wiele słusz­
nych, akceptowanych społecznie decyzji oraz 
przedsięwzięć politycznych, społecznych i gos­
podarczych w latach siedemdziesiątych do­
konało się z jego inicjatywy i przy jego 
współudziale. Dotyczy to w szczególności 
wyjścia z kryzysu grudniowego, podjęcia i 
zaawansowania szeregu programów gospo­
darczych i socjalnych.

Jednocześnie na tow. Edwardzie Gierku cią­
ży poważna osobista odpowiedzialność za sa­
mowolę w polityce ekonomicznej i społecznej, 
za ignorowanie praw ekonomicznych i nie­
liczenie się z opiniami krytycznymi. Najważ­
niejszym błędem tow. Edwarda Gierka było 
stworzenie sprzecznego z zasadami partii u- 
kładu stosunków i metod działania w kie­
rownictwie partii. Sprzyjał on intryganctwu 
oraz zastępowaniu rzeczywistej demokracji 
pozorami. Komitet Centralny, Biuro Politycz­
ne i Sekretariat absorbowane były sprawami 
drugorzędnymi, a sprawy o zasadniczym

znaczeniu rozstrzygane były poza nimi. Tow., 
Edward Gierek ponosi także odpowiedzial­
ność za poważne błędy w polityce kadrowej 
na szczeblu centralnym.

W związku z powyższym Komitet Central­
ny PZPR postanawia:

— odwołać towarzysza Edwarda Gierka ze 
składu Komitetu Centralnego;

— 2) rozpatrzenia wymaga także sprawa 
odpowiedzialności tow. Piotra Jaroszewicza. 
Mając dominujący wpływ na politykę społe­
czno-gospodarczą w całym dziesięcioleciu, w 
szczególności odegrał on kluczową rolę w lan­
sowaniu przekraczającej możliwości kraju i 
niespójnej wewnętrznie polityki inwesty­
cyjnej i w powiększaniu zadłużenia kraju; 
Poważna odpowiedzialność ciąży na tow. Pio­
trze Jaroszewiczu za forsowanie czerwcowego 
projektu zmiany cen w 1976 r., a co ważniej­
sze — za przeciwstawianie się wszelkim pró­
bom poważnych zmian polityki społeczno-gos­
podarczej.

Apodyktyczny i autokratyczny styl kiero­
wania towarzysza Piotra Jaroszewicza prowa­
dził do pochopnych decyzji gospodarczych . i 
kadrowych, ignorowania opinii partyjnej i 
nieliczenia się z głosami krytyki.

W związku z tym Komitet Centralny po­
stanawia:

— zobowiązać Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej do rozpatrzenia sprawy tow. Piotra 
Jaroszewicza i powzięcia decyzji co do jego 
przynależności do partii, wnikliwego zbada­
nia jego odpowiedzialności oraz zasadności 
zarzutów o nadużywaniu stanowiska oraz po­
informowania partii i opinii publicznej o wy­
nikach.

KOMITET CENTRALNY PZPR
Warszawa, grudzień 1980 r.

*
# •

W związku z decyzją podjętą przez VI Ple­
num KC PZPR o wykluczeniu z Komitetu Cen­
tralnego byłych członków kierownictwa partii 
— VII Plenum KC PZPR zobowiązuje towarzy­
szy Edwarda Babiucha, Jerzego Łukaszewicza, 
Tadeusza Pykę, Jana Szydlaka, Tadeusza 
Wrząszczyka, Zdzisława Zandarowskiego do 
rezygnacji z mandatów poselskich, jakie z re 
komendacji Komitetu Centralnego PZPR o- 
otrzymał w wyborach do Sejmu PRL.

Komitet Centralny zobowiązuje tow. Edwar­
da Gierka do rezygnacji z mandatu posel­
skiego i z funkcji członka Rady Państwa, ja­
kie z rekomendacji KC PZPR otrzymał w 
wyborach do Sejmu PRL.

VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
zobowiązuje również tow. Piotra Jaroszewicza 
do złożenia mandatu, jaki z rekomendacji KC 
otrzymał w wyborach do Sejmu PRL.

KOMITET CENTRALNY PZPR
Warszawa, grudzień 1980 r.

*
Komitet Centralny PZPR postanawia od­

wołać ze składu zastępców członków Komitetu 
Centralnego PZPR towarzyszy:

Adama Glazura — byłego ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych 
— za niewłaściwe kierowanie resortem i ka­
rygodne zaniedbania w wykonywaniu planów 
budownictwa mieszkaniowego i przemysło­
wego oraz współudział w przedkładaniu nie­
rzetelnych danych statystycznych dotyczących 
budownictwa.

Włodzimierza Lejczaka — byłego ministra 
górnictwa za tolerowanie nieprawdziwych 
danych dotyczących wydobycia węgla oraz je­
go jakości, praktykę fikcyjnego obrotu wę­
glem, co było kilkakrotnie dokumentowane 
przez Najwyższą Izbę Kontroli.

Komitet Centralny PZPR zobowiązuje Cen­
tralną Komisję Kontroli Partyjnej do zbada­
nia zarzutów o nadużywaniu przez Adama 
Glazura stanowiska służbowego z podaniem 
wyników prac komisji do publicznej wiado­
mości.’

KOMITET CENTRALNY PZPR
Warszawa, grudzień 1980 r.

Wielkopolanie w Komisji Zjazdowej
W powołanej uchwałą VII 

Plenum KC PZPR 218-osobo- 
wej Komisji Zjazdowej * ze 
Stanisławem Kanią jako prze­
wodniczącym znajdują się na­
stępujące osoby z Wielkopol­
ski: Edmund Apolinarski — 
członek KC. dyrektor w Pań­
stwowym Ośrodku Hodowli 
Zarodowej w Osowej Sieni, 
woj. leszczyńskie: Stanisław 
Arasimowicz — członek KC. 
mistrz pomiarów elektrycz­
nych i izolacji w zespole Elek­
trowni ..Pątnów — Adamów 
— Konin’’; Zdzisław Bartol — 
I sekretarz KZ PZPR Węzła 

PKP Poznań Główny; Lech 
Ciupa — I sekretarz KW PZPR 
w Koninie; Andrzej Dziasek — 
mistrz Odlewni Żeliwa w 
Śremie, woj- poznańskie; Bog­
dan Gawroński — zastępca 
członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu; Wojciech 
Jarecki — członek KC, mistrz 
w Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego . PZL-Kalisz”; Je­
rzy Kusiak — zastępca człon­
ka KC. I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu; Michał Niedź­
wiedź — zastępca członka KC. 
I sekretarz KW PZPR w Pile; 
Czesław Pińczak — rolnik, 

wieś Zamysłowo, gmina Stę 
szew. woj. poznańskie; Zbig­
niew Skoczylas — członek KC 
I sekretarz KZ PZPR w Cho 
dzieskich Zakładach Porcela 
ny i Porcelitu w Chodzieży 
woj. pilskie; Mieczysław So­
lecki — członek CKKP, I se­
kretarz KW PZPR w Lesznie: 
Jan Waberzak — I sekretarz 
KZ PZPR Kombinatu PGR 
Manieczki, woj. poznańskie; 
Wacław Wilczyński —- dyrek 
tor Instytutu Ekonomii Poli 
tycznej Akademii Ekonomicz 
nej w Poznaniu; Stanisław 
Zieliński — członek KC. sto­
larz w Fabryce Lokomotyw 
Wagonów Zakładów Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu.

W dyskusji na VII Plenum 
KC PZPR znalazło odbicie wie 
le różnorakich problemów, 
związanych zarówno z obec­
ną sytuacją w kraju, jak i je 
go przyszłością. Oto —■ ujęte 
w najczęściej podejmowanych 
grupach tematycznych — naj 
istotniejsze zagadnienia poru­
szane w partyjnej debacie.

DALSZEMU ZAOSTRZA­
NIU SYTUACJI w kraju moż 
na się przeciwstawić tylko po 
przez dojrzały program dzia­
łania partii i państwa: będzie 
to możliwe dopiero wówczas, 
gdy odstąpimy od partykular 
nych interesów jednostek czy 
grup, a zaczniemy myśleć w 
kategoriach nadrzędnego inte 
resu partii i socjalistycznego 
społeczeństwa.

REPERKUSJE MIĘDZYNA 
RODOWE: jest zrozumiałe, że 
to co się dzieje w Polsce nie 
pokoi naszych przyjaciół, na 
rody, partie i rządy krajów 
socjalistycznych, ale nie tyl­
ko ich. W stolicach wielu kra 
jów świata publicznie i pry­
watnie stwierdza się. że Pol­
ska zbyt długo utrzymuje się 
jako ośrodek światowego na­
pięcia o trudnych do przewi­
dzenia konsekwencjach.

Dalsze postępowanie wyma­
ga ostrożności, rzetelności i zde 
cydowania; niezbędna jest sta 
nowczość w przypadkach ewi 
dentnego naruszania prawa i 
norm życia społecznego.

PRAWO DO STRAJKU wy 
korzystywane jest w sposób 
nieodpowiedzialny do podsyca 
nia napięć i wzmagania żądań 
o. charakterze politycznym. Sy 
tuacja ta zmierza do anarchii, 
zagraża naszemu bytowi naro 
dowemu. Padła propozycja, by 
w przyszłości — w porozumie 
niu ze wszystkimi związkami 
zawodowymi — ustalić ustawo 
wo. które zakłady pracy (np. 
szpitale, straż pożarna, ener­
getyka zawodowa, koleje) nie 
mogą być objęte strajkiem.

ORGANY WŁADZY są czę­
sto zbyt pńękkie — takie pa­
nują opinie. Przy wskazywa­
niu dróg wyjścia wszyscy do 
magają się władzy sprawiedli 
wej. ale silnej; nie chodzi o 
konfrontację, lecz o zdecydo­
wane działanie w obronie 
praw zapisanych w Konstytu 
cji PRL. a następnie działanie 
krok po kroku, by doprowa­
dzić do pełnej stabilizacji w 
kraju. Władza musi być silna 
programem — ale programem 
na „tak”; musi działać wy­
przedzająco.

RZĄD będzie musiał wypeł 
nić wszystkie zobowiązania — 
inaczej władza ludowa nie be 
dzie wiarygodna. Wydano cze 
ki bez pokrycia — ale zosta­
ły wydane i one powinny być 
podstawą do opracowywania 
planów które będą realizowa 
ne przez cały naród.

SPRAWIEDLIWOŚĆ SPO­
ŁECZNA, to ważny temat pra 
■y partyjnej. Podstawy tej spra 
wiedliwości — to m. in. zasa­
da. iż każdy obywatel ma pra 
wo tylko do jednego mieszka 
nia. wyjaśnienie pochodzenia 
nadmiernych bogactw osobi­
stych nie mających pokrycia 
w wykonywanej pracy zamro” 
zenie na określony czas płac 
ludzi najwyżej zarabiających, 
orzedstawienie harmonogramu 
likwidacji wynaturzeń i upo- 
-ządkowanie kwestii dotyczą- 
■vch przywilejów.

WSPÓLNY WYSIŁEK SIL 
PATRIOTYCZNYCH tylko ta 
kim wysiłkiem podejmowanym 
na zasadach partnerskiej współ 
pracy, uczciwości i dobrej wo 
li może być rozwiązana tru­
dna sytuacja w Polsce: siły te 
muszą .eliminować ze swego 
'rona tych, którym los Polski

Polaków jest obojętny.
UMOCNIENIE WZAJEMNE 

GO ZAUFANIA i partnerskiej 
współpracy oraz trwałtej piat

formy porozumienia między 
partią a związkami zawodowy­
mi — to jedna ze spraw naj­
pilniejszych. Niezbędne jest w 
tym celu pogłębienie proce­
sów odnowy — z jednoczesnym 
ograniczeniem oddziaływania 
sił zachowawczych, przeciw­
nych odnowie, działających 
również w partii — jak też 
konsekwentne ujawniania i eli 
minowanie sił antysocjalistycz 
nych, działających pod płasz­
czykiem odnowy ruchu z.wiąz 
kowego. Czy ruch związkowy 
stanie się sojusznikiem par­
tii, partnerem w rozwiązywa­
niu nabrzmiałych problemów 
— zależy nie tylko od działa 
czy i członków tego ruchu, ale 
także od członków instancji 
partyjnych, od ich umiejętno 
ści prowadzenia uczciwego i 
szczerego dialogu.

„SOLIDARNOŚĆ” nie jest 
ruchem jednorodnym i nie 
może być tak traktowana. Na 
jednym biegunie znajdują się 
miliony ludzi pracy, którzy do 
strzegli w niej siłę zdolna do 
skutecznej obrony ich intere­
sów. ńa drugim — wyłonione 
w toku żywiołowo kształtują­
cego się ruchu zespoły przy­
wódcze otoczone doradcami, 
wśród których nie brak i prze 
ciwników politycznych. Istotne 
jest pytanie: co przeważa w 
zespole przywódców „Solidar 
ności” — kurs na współdzia­
łanie i współpracę z państwem 
i partią, czy też kurs na dal 
sze destabilizowanie i tak już 
niezwykle trudnej sytuacji?

RÓZBICIE ORGANIZACYJ­
NE ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH jest faktem, ale klasa 
robotnicza jest jedna i obo­
wiązkiem każdego ze związ­
ków jest jej służyć, dbać o jej 
żywotne interesy, a więc tak­
że zaspokajać najpilniejsze po 
trzeby społeczne.

Nasz kraj ma ciągle HISTO 
RYCZNĄ SZANSĘ dokonania 
takich zmian w strukturach 
społecznych i gospodarczych, 
które przyniosą korzyść na­
szemu narodowi i socjalizmo­
wi. Mądre wykorzystanie tej 
szansy zajeży nie tylko od 
przywódców „Solidarności” — 
którzy powinni wiedzieć, że 
ich pierwszym obowiązkiem 
jest uporanie się z radykala- 

> mi. elementami anarchizuiący 
mi oraz energiczne działania 
na rzecz tworzenia układu 
partnerskiego — lecz przede 
wszystkim od partii, od Pplity 
kj jej kierownictwa oraz in­
stancji wszystkich szczebli.

PARTIA — Jeśli chce stanąć 
na czele słusznych i potrzeb­
nych przemian — powinna 
określić swój stosunek do tego, 
co jest istotą społecznego pro 
testu przeciw popełnionym 
błędom i co jest także pożyw­
ką dla sil jej wrogich Obo­
wiązkiem partii jest sformuło 
wanie na now© wizji socjaliz­
mu na polskiej ziemi — socja 
lizmu z dominująca motywa­
cją moralną. Sprawą nie­
zwykle istotną jest kodyfika­
cja sposobu egzekwowania 
przewodniej roli partii.

POCZUCIE PRAWA do po­
wszechnego uczestnictwa . w 
decydowaniu o soraw^ach kra­
ju funkcjonuje w rozbudzo­
nym nadziejami odnowy Dol­
skim społeczeństwie. Na czele 
tych nadziei musi stanąć oar- 
tia; jeśli to uczyni — wyjdzie 
odnowiona z krvzysu porwie za 
sobą własne szeregi i więk­
szość społeczeństwa.

CZŁONKOWIE PZPR OCZE 
KUJĄ od kierownictwa zdecy 
dowanych. przemyślanych 
działań służących umocnieniu 
nartii i jej autorytetu. Od VII 
Plenum KC oczekują określe­
nia strategicznych kierunków 
orogramu działania oartii.

Oczekują też ROZLICZENIA 
OSÓB, które z racji pełnio­
nych funkcji ponoszą szcze­
gólną odpowiedzialność za 
spowodowanie najgłębszego w

ciągu 36 lat kryzysu gospodar 
czego i politycznego, tych, 
którzy przyczynili się do 
odebrania wiary w partię, 
prawdę, sprawiedliwość i de­
mokrację, którzy dopuścili się 
1 amani a len ino wsk ich norm 
życia partyjnego, a Polskę 
przywiedli na skraj przepaści. 
Partię musi być stać ną oczy­
szczenie się z tych, którzy 
pracę w. jej szeregach trakto­
wali jak własne folwarki. Nie­
jeden przedstawiciel instancji 
partyjnej, często pochodzący z 
klasy robotniczej zapomniał o 
tym, skąd się wywodzi i czyim 
jest mandatariuszem. Nie­
zbędne jest- rozliczenie tych, 
którzy zatracili uczciwość i 
oblicze moralne — według jed 
nej miary i jednego prawa dla 
robotnika, ministra i sekreta­
rza KC.

JAKO JEDEN ZE SPRAW­
DZIANÓW wiarygodności obec 
nej polityki partii traktowane 
jest pełniejsze wyjaśnienie 
wydarzeń grudniowych 1970 r. 
z określeniem odpowiedzialno 
ści za ich tragiczny przebieg; 
powszechnie oczekuje sie na 
to na Wybrzeżu Gdańskim.

ODNOWA PARTII, to m. in. 
rozdział funkcji kierowniczych 
w centralnym aparacie gospo 
darczym od funkcji z wyboru 
w centralnych władzach partyj 
nych.

Muszą zostać wyjaśnione 
PRZYCZYNY NIEPOROZU­
MIEŃ i napięć występujących 
między instancjami i bazą 
partyjną. WysuWano zarzuty 
że kierownictwo zbyt wolno 
urzeczywistnia proces odnowy. 
Tego kryzysu zaufania nie roz 
wiąże się ani apelami, ani za­
pewnieniami, że jest się zwo­
lennikami odnowy. Potrzebne 
są konkretne rozwiązania w 
życiu wewnątrzpartyjnym.

Podejmowane są przez szere 
gowych członków partii i pod 
stawowe organizacje partyjne 
różne inicjatywy. Np. w nie­
których regionach utworzono 
komisje koordynujące te ini­
cjatywy, rozpatrujące wnioski 
i- orowadzące przygotowania 
do Zjazdu. Coraz żywsze i 
twórcze są zebrania partyjne.

ORGANIZACJE PARTYJNE 
domagają się działań ukazują 
cych warunki i perspektywę 
wyjścia z obecnej sytuacji; na 
rasta w nich fala krytyki tego 
wszystkiego, co utrudnia wy­
chodzenie z kryzysu. Partia 
nie może być dłużej rejestra­
torem zdarzeń,' musi być siłą 
twórczą; kształtującą i kontro 
lującą rozwój sytuacji.

ZASADY DEMOKRACJI 
SOCJALISTYCZNEJ należy 
szerzej wprowadzać również 
do codziennej praktyki partyj 
nej — takie jest powszechne 
przekonanie. Niezbędne jest w 
tym celu skorygowanie statu­
tu oraz obowiązujących in­
strukcji, w tym również wy­
borczej.

KAMPANIA SPRAWOZ­
DAWCZO - WYBORCZA 
przed IX Zjazdem PZPR, 
przeprowadzona na zasadach 
demokratycznych, jest drogą 
do odbudowy autorytetu wszy 
stkich ogniw partii. Potencja­
łem decydującym o jej sile po 
winna być głęboka wiedza mar 
ksistowsko-leninowska i dzia­
łania na froncie ideologicznym.

GOSPODARKA: JEJ CEN­
TRALNYM PROBLEMEM 
jest obecnie optymalna eksplo 
atacja posiadanego potencjału. 
Dotvchczas brak obiektywnej 
oceny stanu gospodarki, wiele 
jest działań pozornych, aseku 
ranctwa. obawy przed pod­
jęciem koniecznych natychmia 
stowych decyzji.

ZAGWARANTOWAĆ TRZE. 
BA zaspokojenie podstawo­
wych potrzeb człowieka, u- 
waględnrających przede wszy 
stkim żywność. lekarstwa, 
opal, odzież i obuwie oraz ood 
stawowe środki dla gospodar-
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Zadania partii w walce o socjalistyczny Końcowe przemówienie S. Kani 
na VII Plenum KC PZPRcharakter odnowy życia społecznego 

wtAwała stwierdza na 
wstępie, że Komitet Central 
ny ocenił sytuację w kraju i 
przyjął przedstawione w re­
feracie Biura Politycznego za 
dania partii w walce o socja 
listyczny charakter odnowy 
życia społecznego, wzywając 
całą partię do zespolenia w 
ich realizacji.

Komitet Centralny opowia­
da się za aktywnym konty­
nuowaniem przyjętej na VI 
Plenum linii odnowy życia po 
litycznego kraju. Wcielając w 
życie tę linię, partia odwołu­
je się do współdziałania naj­
szerszych kręgów społeczeń­
stwa, wszystkich ludzi do­
brej woli, którym leży na 
sercu najwyższe dobro nasze 
go narodu — socjalistyczna 
ojczyzna. *

W pierwszej części uchwały 
stwierdza się, że Komitet Cen 
tralny uważa, iż w chwili o-
becnej najważniejszą sprawą 
jest przywrócenie normalnego 
rytmu pracy i życia kraju, o- 
siągnięcie politycznej i spo­
łecznej stabilizacji na grun-' 
cie socjalistycznej odnowy. 
Platforma VI Plenum, podję 
te „w oparciu o nią działania 
partii i rządu, stwarzają wa­
runki dla demokratycznego 
przezwyciężenia kryzysu, w 
jakim znalazł się kraj.

Różne wrogie grupy poli­
tyczne, prowadzące działal­
ność wymierzoną przeciw par 
tii i podstawowym założe­
niom ustrojowym socjalistycz 
nego państwa, czynią wszyst­
ko, aby doprowadzić do 
chaosu, awanturnictwa polity 
cznego, zepchnąć proces odmo 
wy z socjalistycznej drogi. 
Grupy te próbują spychać no 
we związki zawodowe na śle­
pe tory opozycji politycznej.

Komitet Centralny stwier­
dza, że brak stabilizacji, u- 
trzymujące się niepokoje i 
napięcia stwarzają również 
realne zagrożenie wewnętrz­
nego spokoju, fundamental-
nych interesów narodu i pań­
stwa polskiego. Konieczny 
jest dziś sojusz wszystkich sił 
najszerzej pojętego frontu jed 
ności narodu dla odwrócenia 
istniejących zagrożeń, dla 
konsekwentnego przeprowa­
dzenia procesu odnowy.

Szczególnie pilnym zada­
niem jest przywrócenie nor­
malnego rytmu pracy i lep­
sze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego kraju, osiąg­
nięcie stabilizacji gospodar­
czej. Priorytetowymi celami 
planu na rok przyszły powin 
ny być: ochrona poziomu spo 
życia i dążenie do poprawy 
warunków życia grup najni­
żej uposażonych; poprawa za 
opatrzenia rynku w podstawo 
we artykuły żywnościowe f 
przemysłowe; uzyskanie rze­
czywistej poprawy w budow­
nictwie mieszkaniowym; po­
lepszenie zaopatrzenia surow- 
cowo-materiałowego gospodar 
ki i wzmocnienie powiązań 
nakładów inwestycyjnych, 
przy nadaniu priorytetu rol­
nictwu i gospodarce żywno­
ściowej t oraz budownictwu 
mieszkaniowemu i ochronie 
zdrowia.

Komitet Centralny zobowią 
zuje rząd do opracowania —

Dokończenie ze str. 2 

stwa domowego. Zaspokojenie 
tych potrzeb musi nastąpić za 
wszelką cenę. Trzeba stworzyć 
system, który bazując na real­
nym a zarazem minimalnym 
poziomie środków zapewni po 
rządkowanie gospodarki i po­
nowny start rozwojowy.

KADRY KIEROWNICZE: 
pewna ich część, co wiemy z 
praktyki, nie ma przygotowa­
nia fachowego z zakresu zarzą 
dzania, kierowania zespołami 
ludzkimi, uczy się często na 
zasadzie prób i błędów Trze­
ba śmiało stawiać na młode 
kadry, zdolne i wysoko kwali 
fikowane. Spracowanym trze­
ba umożliwiać wcześniejsze 
odejście na emeryturę, a jed­
nocześnie doradztwo i współ­
udział w tworzeniu nowych 
wartości.

W debacie podnoszono rów­
nież konkretne problemy po­
szczególnych DZIAŁÓW' GOS 
PODARKI — m. in. kolei, ener

Omówienie uchwały VII Plenum KC PZPR

dem

w ramach planu 5-letnięgo — 
3-letniego planu przywrócenia 
stabilizacji gospodarczej kra­
ju. Należy jak najszybciej za 
kończyć prace nad projektem 
kompleksowej reformy gospo 
darczej, a jej podstawowe, za 
łożenia poddać ogólnospołecz­
nej dyskusji nie później niż 
w styczniu 1981 r. Należy 
szybko wdrażać konkretne 
rozwiązania częściowe, zgodne 
z ogólnym kierunkiem refor­
my.

W części drugiej uchwały za 
szczególnie ważne zadanie u* 
znaje się konsekwentne umac 
nianie w praktyce życia spo­
łecznego socjalistycznych za­
sad sprawiedliwości. Komitet 
Centralny zobowiązuje rząd 
do przygotowania i poddanid 
pod ogólnospołeczną dyskusję 
założeń generalnej reformy 
płac.

Należy kontynuować wysił­
ki na rzecz poprawy poziomu 
życia rodzin o najniższych do­
chodach. W ciągu przyszłego 
roku rząd powinien wprowa­
dzić minimum socjalne oraz 
zapoczątkować realizację re­
formy rent i emerytur oraz za 
siłków rodzinnych. Skutecz­
niej niż do tej pory chroniony 
być musi poziom życia ludzi 
przed skutkami wzrostu cen. 
Bezwzględnie eliminować trze 
ba przypadki niesprawiedliwe 
go dostępu do dóbr deficyto­
wych. Rząd i spółdzielczość 
mieszkaniowa doskonalić po­
winny zasady rozdziału miesz 
kań. Kategorycznie wcielić na 
leży w życie zasadę, iż jedna 
rodzina ma prawo tylko do 
jednego mieszkania. Należy 
również udoskonalić przepisy 
w kierunku ograniczenia i eli­
minowania możliwości uzyski­
wania wysokich nie usprawie 
dliwionybh rzeczywistym wkła 

pracy, często spekulacyj­
nych dochodów.

W trzeciej części uchwały 
podkreśla się, że podstawo­
wym warunkiem przezwycię­
żenia obecnego kryzysu i za­
pewnienia socjalistycznego cha 
rąkteru odnowy życia jest u- 
mocnienie przewodniej roli par 
tii w społeczeństwie oraz 
wzrost jej siły wewnętrznej.

Wszystkie ogniwa PZPR bez 
względnie przestrzegać powin­
ny zasad centralizmu demokra 
tycznego. Stosunki w partii two 
rzyć powinny wzorce demokra 
cji i współdziałania ludzi w 
życiu społeczno - politycznym. 
Zdecydowanie eliminować trze 
ba z życia działalności partii 
formalizm i fasadowość.

Partia musi być silna żarów 
no wewnętrzną demokracją, 
jak i dyscypliną, zarówno dys­
kusją, jak i jednolitym działa 
niem, zarówno wykorzystywa 
niem praw, jak i wypełnia­
niem obowiązków. Umacniać 
należy znaczenie wybieralnych 
instancji partyjnych. Umac­
nianie autorytetu podstawo­
wych organizacji partyjnych 
w życiu zakładów pracy, wsi 
i instytucji stanowi podstawo­
wy warunek skuteczności dzia 
łania partii.

Działalność‘ideologiczna par 

Omówienie dyskusji 
na VII Plenum KC PZPR
getyki, budownictwa, rolni­
ctwa, górnictwa, handlu za­
granicznego.

POGLĄDY, POSTULATY, 
STANOWISKA. Wielu mów­
ców zajęło się tematami i zgło 
siło postulaty rozszerzające 
główne nurty dyskusji. Była 
więc m. in. mowa o trudnej 
drodze kobiet do awansu za­
wodowego i większego ich u- 
działu w organach przedsta­
wicielskich i decyzyjnych, o 
potrzebie przywrócenia właś­
ciwej rangi społecznej Radzie 
do Spraw Rodziny.

Przedstawiono stanowisko 
Wojska Polskiego, które popie 
ra urzeczywistniany orzez par 
tlę proces socjalistycznej od­
nowy; podobne stanowisko za 
jął w imieniu funkcjonariuszy 
resortu minister spraw -wewnę 

tii powinna umacniać patrioty 
czne i internacjonalistyczne 
zasady funkcjonowania PZPR, 
utrwalać świadomość funda­
mentalnego znaczenia sojuszu 
z ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznymi dla niepodległo 
ści, suwerenności, bezpieczeń­
stwa i pomyślnego rozwoju 
Polski.

W uchwale podkreśla się da 
lej, że umacnianie ideowej jed 
ności partii wymaga przezwy­
ciężania poglądów i opinii 
sprzecznych z jej linią oraz 
marksistowską analizą sytua­
cji w kraju. Ukazując perspek 
tywy odnowy życia praca ide­
ologiczna w partii powinna 
przywracać wiarę w ideały so­
cjalizmu, mobilizować do dzia 
łania w imię troski o przy­
szłość kraju. Wyjaśniać należy 
także genezę oraz demasko­
wać charakter i przejawy dzia 
łalności sił antysocjalistycznych 
w Polsce.

Komitet Centralny — głosi 
uchwała w części czwartej — 
stoi na stanowisku pełnego i 
konsekwentnego określenia per 
sonalnej odpowiedzialności za 
błędy w polityce, a także za 
konkretne decyzje, które stały 
się przyczyną obecnej trudnej 
sytuacji. Dalsze działanie, ma 
jące na celu wyciąganie wszy 
stkich wniosków w stosunku 
do osób odpowiedzialnych za 
błędne decyzje, naruszanie le­
ninowskich norm życia partyj 
nego i zasad moralnych komu 
nisty, należy podejmować bar 
dziej konsekwentnie i zdecydo 
wanie. Komitet Centralny zo­
bowiązuje wszystkie instancje 
i organizacje partyjne do usu 
nięcia ze stanowisk kierow­
niczych osób, którym udowod 
niono nadużycie zajmowanego 
stanowiska dla osiągnięcia o- 
sobistych korzyści, nieudol­
nych w sprawowaniu funkcji, 
wykazujących niewłaściwy sto 
sunek do kolektywów pracow 
niczych. Równocześnie należy 
chronić członków partii i oby 
wateli oskarżanych niesłusz­
nie.

W kolejnej, piątej części u- 
chwały podkreśla się, że par­
tia z całą konsekwencją zmie 
rza do tego, by rozwój de­
mokracji socjalistycznej stał 
się podstawowym kierunkiem 
odnowy życia społeczno-poli­
tycznego kraju. Dążymy — 
czytamy w uchwale — do roz 
szerzenia społecznej bazy lu­
dowego państwa, umacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, , rozwoju partnerskiej 
współpracy z sojuszniczymi 
stronnictwami politycznymi 
ZSL i SD oraz zwiększenia u- 
działu bezpartyjnych w życiu 
publicznym, we współodpowie 
dzialności za sprawowanie 
władzy.

Komitet Centralny uznaje 
za konieczne rozszerzenie u- 
prawnień Sejmu i wszystkich 
organów przedstawicielskich 
państwa, zwiększenie ich 
wpływu na pracę i obsadę 
personalną organów wykonaw 
czych. Wskazuje na wagę 
rozwoju i umocnienia samo­
rządności społecznej. Opowia­

trznych, który zwrócił jednak 
uwagę, iż demokratyzacja jest 
możliwa tylko w warunkach 
przestrzegania ładu i porząd­
ku oraz przytoczył dane o 
wzroście przestępczości w o- 
statnich miesiącach.

Zwrócono też uwagę, że spra 
wy wymagające najpilniej­
szych rozwiązań dotyczą 
przede wszystkim młodego po 
kolenia. Program i koncepcja 
rozwoju naszego kraju, demo 
kratyzacja życia społeczno-po 
litycznego, dostępność oświa- 

. ty i kultury, sprawy socjalne 
‘ i mieszkaniowe dotyczą mło­
dzieży — ogromnej części na­
szego społeczeństwa. W roz­
wiązywaniu tych kwestii, w 
wypracowywaniu kierunków 
odnowy musi uczestniczyć mło 
de pokolenie. Nie chodzi tu o 
gesty władzy wobec młodych, 

da się za polityczną jednoś­
cią ruchu związkowego, poj­
mowaną jako jedność celów, 
interesów klasowych pracują 
cych i socjalistycznej platfor-' 
my programowej. Z założenia 
mi tymi nie jest sprzeczne i 
nie powinno prowadzić do ich 
naruszania istnienie różnych 
form organizacyjnych ruchu 
związkowego. Ruch związko­
wy powinien stanowić nie­
zmiernie ważne i konstruk" 
tywne ogniwo demokracji so 
cjalistycznej. Należy aktywnie 
działać na rzecz realizacji 
zawartych porozumień, part­
nerskiej współpracy pomię­
dzy związkami, a administra­
cją gospodarczą, a jednocześ­
nie przeciwdziałać nadużywa 
niu prawa do strajku, eskala 
cji nierealnych żądań i rosz 
czeń płacowych oraz . obniża­
niu wydajności pracy i dyscy 
pilny społecznej.

Ogromna rola w wychowa­
niu młodzieży spoczywa na 
Związku Socjalistycznej Mło 
dzieży Polskiej, Socjalistycz" 
nym Związku Studentów Pol 
skich i Związku Harcerstwa 
Polskiego, skupionych w Fe­
deracji SZMP. Partia opowia 
da się zdecydowanie za silny­
mi, mającymi poparcie społe­
czne samorządnymi i samo­
dzielnymi związkami młodzie 
ży, opowiada się za jednością 
ideowo-polityczną polskiego 
ruchu młodzieżowego. W oprą 
cowywanym programie społe­
czno-gospodarczego rozwoju 
kraju należy szeroko uwzględ 
nić żywotne potrzeby młode­
go pokolenia, jego potencjał i 
kwalifikacje.

Uchwała wskazuje dalej, 
że podstawowym kryterium 
doboru kadry kierowniczej 
muszą być wysokie kwalifika 
cje zawodowe, czynna akcep­
tacja zasad ustrojowych soc­
jalizmu oraz wysokie walory 
moralne. W pierwszym półro 
czu 1981 r. przeprowadzić na­
leży przegląd i ocenę kadr 
kierowniczych w adminifitra" 
cji i gospodarce. W toku nie­
zbędnych zmian ' kadrowych 
zapewnić trzeba zwiększenie 
udziału obywateli bezpartyj­
nych w pracy kierowniczej.

Końcowa, szósta część u- 
chwały poświęcona jest spra­
wie zwołania IX Nadzwyczaj 
nego Zjazdu PZPR. Komitet 
Centralny postanawia zwołać 
IX Nadzwyczajny Zjazd par­
tii na przełomie pierwszego i 
drugiego kwartału przyszłego 
roku. Komitet Centralny upo­
ważnia Biuro Polityczne do 
podjęcia niezbędnych prac 
związanych z przygotowaniem 
zjazdu i powołuje Komisję 
Zjazdową, której zadaniem 
będzie przygotowanie projek­
tów dokumentów programo­
wych, stanowiących podstawę 
dyskusji przedzjazdowej.

W zakończeniu uchwały 
czytamy: Komitet Centralny 
zwraca się do partii, do so­
juszniczych stronnictw poli­
tycznych, związków zawodo­
wych, ruchu młodzieżowego, 
organizacji społecznych i sa­
morządowych, do całego spo­
łeczeństwa o aktywny udział 
w tworzeniu programu partii, 
o zgłaszanie propozycji do 
Komisji Zjazdowej.

ale o pełne wykorzystanie ich 
wiedzy i kwalifikacji, entuzjaz 
mu i aspiracji. Muszą być 
stworzone mechanizmy, które 
pozwalają młodzieży faktycz­
nie uczestniczyć i współdecy­
dować o losach kraju.

Wojciech Jarecki — członek 
KC, mistrz obróbki skrawa­
niem w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego PZL w Kali­
szu: powiedział w swoim 
wystąpieniu, że społeczeń­
stwo, a szczególnie ro­
botnicy są zmęczeni i zde 
nerwowani narastającą dezor­
ganizacją i chaosem. W roz­
mowach daje się zauważyć za­
niepokojenie o dalszą przysz­
łość socjalizmu i ojczyzny. Od 
4 miesięcy mówi się tylko o 
trudnościach, a nie podejmu­
je się szybkich, doraźnych roz 
wiązań. Dużo się już nadysku- 
towaliśmy i bardzo dużo zło­
żyliśmy nostulatów i wnios. 
ków. Nadszedł.czas, by rzetel­
nie pracować.

Powszechnym żądaniem kia
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nioną siłą. To jest oczywiste. 
Kiedy jednak chcemy podjąć 
niektóre decyzje, okazuje się, 
iż wszystko to, co od strony 
ekonomicznej jest konieczne, 
nie jest możliwe do wprowa­
dzenia ze społecznego punktu 
widzenia. Jest pilną potrzebą, 
by szczególna uwaga zwróco­
na została na treści społecz­
ne opracowywanych planów 
— ochronę poziomu spożycia, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
grup społeczeństwa najniżej 
uposażonych oraz na poprawę 
zaopatrzenia rynku, na spra­
wiedliwy, społecznie kontrolo 
wany podział podstawowych 
dóbr konsumpcyjnych, przede 
wszystkim artykułów żywno 
ści owych.

Nikt obecnie nie może za­
pewnić w Polsce obfitego za­
opatrzenia. Trzeba jednak 
wprowadzić, na rynku więk­
szy porządek, m. in. związany 
z rac jonowa niem żywności i 
skuteczną kontrolą cen.

Potrzebne jest też bardziej 
zdecydowane stosowanie śród 
ków oszczędnościowych w ad­
ministracji państwowej i. go 
spodarczej. Stać nas na przy 
kład na poważne ogranicze­
nia liczby samochodów służ­
bowych i związanych z tym 
wydatków. Moglibyśmy przy­
jąć zasadę, że wszystkie wy­
gospodarowane w ten sposób 
środki pójdą na wzbogacenie 
rynku.

W wyniku cięć inwestycyj­
nych, szeregu zmian w pro­
filu produkcji jak również dą 
żenią do oszczędności etato­
wych w różnych ogniwach ad 
ministracji i gospodarki pow 
stanie konieczność odpowied­
nich przesunięć pracowni­
ków, połączona niejednokrot­
nie z przekwalifikowaniem.

Nasze nadzieje zwracają się, 
jak to podkreślano w dysku­
sji, ku partii, ku organizacjom 
partyjnym. Towarzysze mówili 
wiele o warunkach niezbęd­
nych, żeby nasze organizacje 
partyjne- odzyskały możliwość 
bardziej efektywnego działa­
nia.

Ważne jest i to. żeby każda 
organizacja postawiła sobie p0 
VII plenum pytanie: co włas 
nymi siłami możemy w swoim 
środowisku zmienić na spo­
łeczną korzyść? Musi to być 
podstawowe pytanie i dla szere

Odezwa Komitetu 
Centralnego PZPR
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front rozsądku i odpowiedzialności w obronie socjalistycznej od­
nowy!

Partia nasza przygotowując się do nadzwyczajnego zjazdu 
zwraca się do wszystkich, którym leżą na sercu losy Polski: okaż- 
cie czynną pomoc wysiłkom podejmowanym na rzecz wspólnego 
dobra! Tylko odważna myśl i rzetelna praca mogą wydobyć nasz 
kraj z niebezpiecznej sytuacji! Ani godziny więcej na wyniszcza­
jące strajki! Całą energię i wszystkie siły skierujmy na wydajną 
pracę ku dobru Rzeczypospolitej!

Umacniajmy miejsce Polski w świecie — potwierdźmy raz je­
szcze sojusze z naszymi socjalistycznymi sąsiadami. — gwaran­
cje naszych granic i niepodległego bytu narodowego.

Partia, będąca przewodnią siłą polityczną naszego społeczeń­
stwa, deklaruje swą otwartość i gotowość do współpracy z wszy­
stkimi, którzy pragną, by w krajif powrócił spokój, by stworzone 
zostały warunki dla lepszego życia narodu.

KOMITET CENTRALNY PZPR

$y robotniczej jest faktyczne 
rozliczenie tych wszystkich, któ 
rzy doprowadzili kraj do obec 
nego tragicznego stanu. Trze­
ba tego dokonać zarówno w or 
ganizacjach partyjnych, gos­
podarczych, jak i w adminis­
tracji.

W całym ruchu związkowym 
musimy widzieć ważne ogniwo 
socjalistycznej demokracji i 
partnera w rozpatrywaniu 
wszystkich istotnych spraw o 
zakładowym i państwowym 
charakterze.

Społeczeństwo nurtują spra­
wy rencistów i emerytów. Po­
czucie sprawiedliwości s połeć z 
nej wymaga pilnego rozwiąza­
nia tego problemu. Powinno 
się określić przy tym najwyż­
szy i najniższy pułap rent i e- 
merytur. Inna sprawa to śród 
ki masowego przekazu. Zatra­
cono w nich równowagę mię­
dzy tym co stworzyliśmy przez 
36 lat, a popełnionymi błęda­
mi. Nie można wszędzie wi­
dzieć zła, potrzeba nam wię­
cej optymizmu; (PAP) 

gowego członka partii i dla 
sekretarza Komitetu Central­
nego. Będzierrty wzmagać ak­
tywność naszej partii przed 
zbliżającym się zjazdem, któ­
rego termin i problematykę za 
twierdzono na dzisiejszym ple 
narnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego.

Liczymy bardzo na wsparcie 
ze strony środków masowego 
przekazu.

Naszą sytuacją są zatroska­
ni wszyscy nasi przyjaciele i 
sojusznicy i towarzysze z ko 
munlstycznych i robotniczych 
partii. Polska jest przedmio­
tem zainteresowania całego 
świata. Niemało jest powodów 
do takiego zatroskania. Kie­
rownictwo radzieckie udziela 
nam wielostronnej pomocy. 
Ostatnio otrzymałem list od 
towarzysza Leonida Breżnie­
wa. w którym informuje o du 
żej radzieckiej pomocy na za 
kup zbóż za granicą, o dosta 
wach towarów. Cenimy sobie 
tę pomoc, zwłaszcza, że przy­
chodzi w tak trudnych •dla 
nas czasach, stanowiąc jedno 
cześnie świadectwo moralnego 
wsparcia naszej partii, nasze 
go kierownictwa, naszej wła­
dzy. Otrzymałem również list 
od towarzysza Ericha Honec­
kera, w którym informuje o 
przyznaniu nam znacznej nie 
oprocentowanej pożyczki. Bar 
dzo sobie cenimy tę pomoc.

Jestem głęboko przekonany, 
że pokonamy trudności, że. wyj 
dziemy, jak to się mówi na 
prostą, że utrzymamy i umoe 
nimy przewodnią rolę partii, 
odbudujemy w powszechnej 
skali jej wysoki autorytet i 
wpływy. Będzie to proces nie 
łatwy. Jest jednakże naszą 
patriotyczną i internacjon-alis- 
tyczną powinnością, byśmy cel 
ten osiągnęli własnymi siłami, 
byśmy zrobili to sami. Partia 
nasza dowiodła takiej możliwoś 
ci nieraz w swojej historii. 
Marksistowsko - leninowska 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza, mobilizując wszyst­
kie swoje siły, od szeregowych 
członków partii po Komitet 
Centra,Idy, budując sojusz sił 
rozsądku i odpowiedzialności, 
jest w stanie zrealizować to o 
czym wszyscy myślimy, do 
czego wszyscy dążymy: żeby 
Polska wyszła z kryzysu, aby 
rozwijała się pomyślnie na so 
cjalistycznej drodze. (PAP.)

[pogoda)
f

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
styt u Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolece: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami, okresami opady 
śniegu.

Temperatura maksymalna od 
minus i do minus 3 stopni, mi- 
nńnalna od minus 4 do minus 8 
stopni. Wiatr słaby 1. umiarkowa­
ny okresami dość silny, północny 
i północno-zaehodini.

Wczoraj o godz. 1« zanotowano 
następujące^ temperatury: w Po- 
znaniu, Kaliszu, Koninie, Lesznie 
i Pile minus 2 stopnie; ciśnienie 
983 hPa czyli 737,4 mm.

RAM
Dzisiejszy serw s Informoey^ły 

oprocowol Roch Kowalski.
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Nie tylko barbórkowe znaki zapytania

Czy starczy nam węgla? Ukarani piłkarze wracają dzisiaj do Warszawy

3 września, w dniu podipi 
sania w Jastrzębiu poro 
z umileni® między straj­

kującymi górnikami a komisją 
rządową, zaczął się nowy etap 
w przemyśle górniczym. Jak 
zatem teraz kształtują się wa 
runki, które decydują o przy­
szłości naszego narodowego 
przemysłu?

Górnik w odczuciu społecz­
nym, ukształtowanym w osta 
tnich latach, to człowiek, któ­
ry ciężko pracuje, ale: ma du 
żo pieniędzy, ma pełne towa­
rów sklepy w sąsiedztwie do­
mu, hoduje gołębie, urządza 
mu się akademie i pokazuje 
w telewizji. Obraz ten, składa 
jący się z półprawd, ma prze 
cięż drugą stronę medalu.

Gdy w Jastrzębiu rozważano 
zamiar odejścia w górnictwie 
od czterobrygadowego systemu 
pracy, przeważył dramatycz­
ny okrzyk któregoś z górni­
ków na sali: „My są przecież też 
ludzie”. Ludzie dotąd pracują 
cy w świątek i piątek*), „mija 
jący się” w domu z rodziną, 
która albo spała, gdy on wra 
cał z pracy, albo była poza do 
mem. gdy wychodził na szych 
tę. Na dodatek, gdy wypadł 
dzień wolny, górnik słyszał, 
że powinien „ponad plan”, 
więc ponad siły, ,,bo nie bę­
dzie premii”. Jednocześni^ wi 
dział, że organizacja pracy po 
woduje najeżdżanie” sprzętu 
i maszyn, z których 65 procent, 
jak niedawno stwierdzono, gro 
zi niebezpieczeństwem dla ży­
cia lub zdrowia obsługi, bo 
nie było czasu na remonty.

Ci na dole widzieli, że coraz 
powszechnie j s ze stosowanie 
wydobycia na tzw. zawał, po­
woduje, iż traci się bezpowro­
tnie dwie trzecie złoża. Do za 
walonych przodków nikt już 
bowiem nigdy nie wróci. Wi­
dzieli, że kolej, przeciążona i 
niewydolna, wożd prócz węgla 
i kamień, psujący na dodatek 
urządzenia w elektrowniach. 
Pogoń za wskaźnikiem, za dy 
namiką corocznie ogłaszanego. . „ „ Brak części zamiennych,
na Barbórkę wydobycia pcWo czasu — w systemie czterobry
dowala, że część kopalni za- gadowym — na ich konserwa 
częła stosować ..eksploatację cję. czy wreszcie zasypywanie 
papierkową”. Odbiorca otrzy- na przodkach, pr®y wydobyciu

Posiedzenie
Rady Wojskowej MON

(PAP) 3 hm. odbyło się posiedzę 
nie Rady Wojskowej Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Nawiązując do uchwał VII Ple­
num KC PZPR, Rada Wojskowa 
MON dała wyraz głębokiemu zanie 
pokojeniu sytuacją stwarzającą po 
ważni: zagrożenie dla ładu spo­
łeczno-gospodarczego oraz funkcjo 
nowania organizmu państwa jako 
całości.

W wyniku obrad określone zo­
stały zadania do działalności w Si 
lach Zbrojnych PRL.

ECHA
W dniu 26 XI 1980 ukazał się 

w „Głosie Wielkopolskim” ar­
tykuł pt. „Uzdrawianie wsi”. 
Wzbudził on wiele wątpli­
wości oraz spowodował wzbu­
rzenie wśród twórców ruchał 
solidarnościowego na wsi re­
gionu Wielkopolski. Wyrazem 
tego jest załączone pismo do 

. Pana Redaktora, które zosta­
ło zredagowane podczas zeb­
rania . Przedstawicieli Kół 
Wiejskich NSZZRI „Solidar­
ność Wiejska” Ziemi Wrzesiń. 
skiej, Gnieźnieńskiej i Koniń­
skiej. Pismo to zostało złożo­
ne' w redakcji w dniu 28 XI 
1980. Ponieważ nie zawiera ono 
pełnej merytorycznej dysku­
sji z artykułem, dlatego — ja­
ko przewodniczący rozwijają­
cego się ruchu związkowego 
„Solidarność Wiejska” w Wiel 
kopolsre — uważam, że redak­
cja rolna „Głosu Wielkopol­
skiego” winna natychmiast u- 
stosunkować się do protestu 
rolników i przyjąć zaproszenie 
na wspólne zebranie w dniu 
4 XII 1980. Spotkanie takie po­
służy wyjaśnieniu wszelkich 
nieporozumień i złagodzeniu 
narastającej niechęci wśród, 
zainteresoioanych środowisk 
wiejskich. Rozwianie wątpli­
wości, wywołanych fałszywy­
mi interpretacjami opartymi 
na niesprawdzonych w pełni 
fagach lub anonimach, poMin- 

mywał tylko fakturę, co poz­
walało zaliczyć wykazaną w 
niej ilość węgla do planu wy 
dobycia.

Wszystko to zrodziło górni­
czy protest, który za parę lat 
umożliwi rozsądniejsze wyko­
rzystanie naszego narodowego 
bcfgactwa, lecz dziś stawia je 
den wielki znak zapytania: 
czy starczy nam węgla w przy 
szłym roku? W kraju „leżą­
cym na węglu” pytanie to jest 
szokujące lecz nie bezpodstaw 
ne.

Wiadomo już, że tegoroczne 
wydobycie będzie mniejsze od' 
planowanego (207 min ton) o 
około 10—12. min tpn. Powsze 
chne wprowadzenie w przy­
szłym roku wolnych sobót i' 
niedziel sprawi, że realna wiel 
kość eksploatacji wyniesie o- 
koło 162 min ton. Dokładnie 
tyle ile potrzebuje kraj. A eks 
port, bez którego gospodarka 
pozbawiona będzie tak potrze 
bnych dewiz? Oto dylemat, któ 
ry rozwiązany być musi, po 
myśli górników i potrzeb kra 
ju.

Minister górnictwa Mieczy- cy każdej z przeznaczonych do gla musi starczyć także dla no 
sław Glanowski w czasie przed skreślenia znajdują przesłan- 
barbórkowej konferencji pra-
sowej stwierdził jednoznacz­
nie: „Od pięciodniowego tygo 
dnia pracy odejść nie może­
my”. Jednocześnie górnicy w 
Jastrzębiu powiedzieli: ■ „Wę­
gla w naszym kraju nie zabra 
fonie i nie będziemy żałować 
swego czasu na fedrunek, tak 
że w soboty i niedziele — ale 
dobrowolnie”.

I to właśnie jest szansa.
Zrozumienie przez górników 

potrzeb kraju stwarza możli­
wość wydobycia w przyszłym 
roku około 190 min ton węglan
W minione wolne soboty przy 
chodzili i pracowali, wydoby­
wając około 50 proc, normy 
dziennej. Inne, większe rezer 
Wy kryją się w organizacji 
pracy, możliwej do osiągnięcia 
większej sprawności sprzętu i 
urządzeń.

Liczne ofiary kolejnego
trzęsienia ziemi we Włoszech

teatr

Toruński spektakl
(PAP) Obserwatorium w

Neapolu poinformowało, że od 
godz. 16 we wtorek do 8.30 
środę zarejestrowano 
wstrząsów podziemnych 
słabym nasileniu. Siedem 

W 
12

o 
z

nich miało po około 3 stop­
nie według 12-stopniowej ska 
li Mercallego.

Epicentrum wszystkich no­
wych wstrząsów znajdowało 

Uzdrawianie wsi
no być celem redaktorów „Gło 
su Wielkopolskiego”. Wszyscy 
powinniśmy podejmować dzia­
łania, mające na celu łagodze­
nie napięć społecznych, szcze­
gólnie wśród rozgoryczonej 
społeczności wiejskiej. (3319)

KAJETAN PYŻYNSKI nia anonimowych ulotek, kolpor-

My rolnicy reprezentujący 
koła wiejskie NSZZRI „Soli­
darność Wiejska” Ziemi Wrze 
sińskiej, Gnieźnieńskiej i Ko­
nińskiej protestujemy katego­
rycznie przeciwko publikowa­
niu artykułów, tendencyjnie 
przedstawiających aktualną 
rzeczywistość solidarnościowe­
go ruchu związkowego na wsi.

Nie może być żadnych wąt­
pliwości, że droga, którą zdą­
ża do odnowy nasz ruch związ, 
kowy, „prowadzi do rzeczywis­
tego uzdrowienia wsi”.

Zgłaszając ten protest ocze­
kujemy jednoznacznego stwier 
dzenia na łamach Waszego 
dziennika, że działalność 
NSZZRI „Solidarność Wiej­
ska” w naszym regionie jest 
obiektywnym faktem i nie po­
lega tylko na komiwojażer- 
skich działaniach nieokreślo. 
nych osób..

Ponieważ oszczerstwa, za­
warte w artykule, godzą bez­
pośrednio w naszego przedsta 
wiciela kol. Kajetana Pyżyń­
skiego. żądamy stanowczo, aby 
sprawa ta wyjaśniona sostała 

„na zawał” dobrych kombaj­
nów (każdy wartości 40—50 
min zł), bo nie było czasu, by 
je zdemontować i po ponow­
nym złożeniu wykorzystać w 
innym miejscu — sprawiło, że 
techniczne uzbrojenie pracy 
górnika jest gorsze niż by to 
wynikało z wielkości dostaw 
tych urządzeń dla górnictwa.

Za kilka lat Lublin wspomo 
że Śląsk i Wałbrzych. To oso 
bny problem wymagający roz 
sądnych decyzji. Dotychczaso 
wy sposób pro wadzenia inwe 
stycji w tym rejonie nie zaw 
sze był optymalny. Górnicy o- 
czekują uczciwego z nimi prze 
dyskutowania kwestii rozpo­
częcia budowy kolejnej trze­
ciej kopalni. Oto temat do dys 
kusji: pierwsze trzy lata budo 
wy, czyli prawie połowa cyk 
In inwestycyjnego, to prace 
przygotowawcze i wstępne, 
czasochłonne, lecz wymagają­
ce raptem 8 proc, nakładów. 
Więc może warto ponieść ten 
wydatek, by zyskać trzy lata? 
Trudinoi przesądzać, inwestycje 
ograniczyć trzeba, a zwolenni 

ki przemawiające za kontynu­
owaniem. Niemniej górnicy o- 
czekują rzetelnej dyskusji.

Zaspokojenie potrzeb kraju 
na węgiel zależy nie tylko od 
górników. Trzeba racjonalniej 
wykorzystywać węgiel począ­
wszy od rolników, którym prze 
mysł ponad miarę oferuje wę 
glożerne parniki, po elektro-, 
wnie. Te ostanie dysponują u- 
rządzeniami budowanymi w 
okresie dostatku węgla, gdy 
nie był on opłacalnym towa­
rem eksportowym. Zakładano 
więc opalanie siłowni węglem 
wysokokalorycznym. Dzisiaj 
natomiast otrzymują miał. Kó 
nieczna jest przebudowa ko­
tłów i palenisk.

Również istotna jest kwestia 
lepszego wykorzystania zaso­
bów węgla brunatnego. Od lat 
elektrownie konińskie ęhłoną 
setki tysięcy ton węgla kamień 
nego rocznie, bo niewydolna 
jest miejscowa kopalnia węgla 
brunatnego. Wzmocnienie jej 
potencjału wydobywczego u-.

się na obszarze nawiedzonym 
przez tragiczne trzęsienie zie­
mi 23 listopada.

Dowódca wojskowy, kierują 
cy operacjami, w rejonie do­
tkniętym przez trzęsienie zie­
mi, poinformował, że katak­
lizm ten spowodował śmierć 
2 960 osób. 7 418 osób jest ran 
nych, a 1 574 znajdują się na 
liście zaginionych.

ostatecznie i to nie „między 
opłotkami”, a bezpośrednio na 
naszym kolejnym spotkaniu.

(3318)
OD AUTORÓW ARTYKUŁU: Ce­

lem naszej publikacji było zasyg­
nalizowanie taktu rozpowszechnia- 

tewanych w poznańskich zakła­
dach pracy na temat „Solidarnoś­
ci Wiejskiej” oraz przedstawienie 
.jej stanowiska w tej sprawie. Za 
miar ten został osiągnięty przez 
przytoczenie opinii, zaprzeczają­
cej treści anonimów, w pomiesz­
czonej w naszym artykule wypo­
wiedzi Kajetana Pyżyńskiego. Jak 
widać, to nie artykuł jest oszczer­
czy, lecz ulotka, o której mowa 
w naszej publikacji.

Nie unikamy udziału w zebra­
niach, także organizowanych przez 
NSZZRI „Solidarność Wiejska”, 
która również tak uważamy — 
jest w naszym regionie faktem 
obiektywnym, w tym przypadku 
sądzimy, że wystarczy zapoznanie 
czytelników z opiniami wyrażo- 
njnni w powyżej zamieszczonych 
listach.

Pragniemy zauważyć, iż to 
właśnie w interesie „Solidarnoś­
ci Wiejskiej” leży ustalenie auto­
rów ulotki i innych osób, podszy­
wających się pod nowy ruch 
związkowy i szerzących hasła, od 
których ten ruch zdecydowanie się 
odcina. Jeśli na tym polu działa­
nia „Solidarności Wiejskiej” okażą 
się owocniejsze niż nasze, do te­
matu wrócimy.

JANUSZ BEKAS 
ZOFIA 7 OHNKE 

możlirwiłoby pełne wykorzysta 
nie pobliskich siłowni. Zmniej 
szyłoby to deficyt energii ele­
ktrycznej, dało oddech energe 
tykom, którzy pracują obecnie 
„na styk”. Można by sobie 
wtedy pozwolić na przebudo­
wę urządzeń w siłowniach opa 
lanych miałem węgla kamień 
nego. Budowa „Lubsteiwa” i 
powstawanie, niestety, z opóź 
nieniem Bełchatowa, to jedy­
nie początek zmian w górnic­
twie odkrywkowym, które mu 
szą nastąpić, by wspomóc czar 
nych górników w wysiłkach 
zmierzających do zapewnienia 
krajowi wystarczającej ilości 
nośników energii.

Dzisiaj jedno jest pewne: 
węgla nie będzie więcej. Nie­
realne jest oczekiwanie, że na 
dal, z roku na rok, rosnąć bę 
dzie wydobycie (przy okazji 
warto by ustalić jego rzeczy­
wisty poziom z ostatnich lat, 
po odjęciu zawartych w węglu 
kamieni i tzw. węgla papiero 
w ego). Gospodarka, kraj, my 
wszyscy musimy się do tego 
przyzwyczaić. Co więcej, wę- 

wych mocy wytwórczych i no 
wych mieszkań.

Od zbilansowania możliwo 
śea wydobywczych górnictwa 
i potrzeb gospodarki zależy
wydolność całego systemu 

- przemysłowego, a także rolni 
ctwa. Rozwiązanie tego* próbie 
mu zależy m. in. od rezulta­
tów pracy komisji do spraw 
reformy gospodarki. Węgiel, 
jak każdy surowiec, musi być 
czynnikiem produkcji, który 
opłaci się oszczędzać.

Tegoroczna Barbórka jest 
wyjątkowa. Niesie z sobą gwa 
rancję lżejszej, co nie znaczy 
lekkiej pracy górników. Ale 
stawia też niewiadomą dla ca 
lego kraju: czy starczy potrzeb 
nej krajowi energii? Znając 
górników, aż kusi, by stwier­
dzić, że starczy. Ale to nie za 
leżv tylko od nich.

WOJCIECH PLUTOWSKI
*) W takiej sytuąc jj byli nie tylko 
górnicy, ale i pracownicy zakła­
dów niektórych innych branż, po 
śród nich część załogi poznańskie 
go „Stomilu”,

Marka Okopińskiego
Na scenie Teatru Polskiego 

trzydniowe gościnne występy 
Teatru im. W. Horzycy z Toru­
nia ze spektaklem dobrze znane 
go w Poznaniu, Marka Okopiń­
skiego, „Gniazdo głuszca" Wikto 
ra Rozowa.

Współczesna dramaturgia ra­
dziecka jakiej nie znamy. Od 
innej zupełnie strony, odheroizo- 
wanej i „przybrudzonej" pokazu 
jgca nam ludzi, problemy i zja­
wiska społeczne tego kraju. Coś 
na kształt radzieckiej wersji 
„Symfonii domowej" Domańskie 
go. Pamflet społeczny i studium 
zdezintegrowanej rodziny. Pogoń 
za karierą, pogoń za dobrami 
konsumpcyjnymi i pozycją, a rów 
nocześnie znieczulica społeczna 
i lekceważenie innych. Skąd my 
to znamy? Ano samo życie. Gdy 
by pokazywać je bez osłonek, 
laurek i upiększeń, a nawet i tro 
chę przejaskrawić.

„Gniazdo głuszca" wyreżysero 
wał Okopiński jeszcze przed ro­
kiem, ale nawet i teraz przedsta 
wienie brzmi mocno i ostro. I 
tym chyba przede wszystkim zdo 
bywa sobie sympatię publiczno­
ści. Gdybyż jeszcze aktorsko był 
to spektakl również interesujący. 
Ale w teatrze toruńskim z tym 
zdaje się nie najlepiej. Gdzie zre 
sztą jest tak naprawdę dobrze? 
Z licznej obsady aktorskiej spek 
taktu w pamięci pozostają role 
grane przez dawnych poznań­
skich aktorów: Zbigniewa Szcza 
pińskiego i Gabrielę Sarnecką. 
Znakomitym pomysłem okazało 
się zastąpienie ilustracji muzycz 
nej spektaklu nagraniami ballad 
Włodzimierza Wysockiego.

O. B.

Kadrowe kłopoty trenera R. Kuleszy
W rzymskim hotelu „Villa 

Pamphilli” minione godziny by 
ły niezwykle napięte i nerwo­
we. We wtorek wieczorem do­
tarli do hotelu prezes PZPN — 
Marian Ryba i sekretarz gene­
ralny związku — Zbigniew Ka 
liński, którzy oficjalnie poin­
formowali reprezentantów o 
stanowisku zarządu PZPN. W 
wyniku trudnych rozmów pił­
karze zmienili swoje pierwot­
ne stanowisko i podporządko­
wali się decyzjom piłkarskiej 
centrali. Jak poinformował pre 
zes Marian Ryba, dzisiaj wra­
cają do Warszawy: Józef Mły­
narczyk, Władysław Żmuda, 
Zbigniew Boniek i Stanisław 
Terlecki, a wraz z nimi kierów 
nik ekipy Zbigniew Należyty.

W Rzymie pozostało więc tyl 
ko 13 zawodników, z których 
Leszek Lipka i Wojciech Rudy 
są przeziębieni. Trener Kule­
sza ma do dyspozycji tylko 12 
pełnosprawnych piłkarzy; w 
tym dwóch bramkarzy — Pio 
tra Mowlika i Zdzisława Ko­
strzewę oraz obrońców — Mar 
ka Dziubę, Wojciecha Rudego, 
Piotra Skrobowskiego, Pawła 
Janasa, Ryszarda Milewskiego, 
rozgrywających i napastników 
— Janusza Kupcewicza, Wło­
dzimierza Ciołka, Andrzeja 
Iwana, Włodzimierza Smolar­
ka i Andrzeja Pałasza. Trener 
Kulesza powołał dodatkowo 
na mecz z Maltą Krzysztofa 
Budkę i Waldemara Matysika. 
Obaj zgłoszeni byli do FIFA 
na mecz z Maltą. Tak więc w 
piątek uda się na Maltę 15 pił

Perugia — Kadra PZPN 0:2

fi. Lato nie dołączy do reprezentacji
Przygotowująca się do elimi 

nacyjnego spotkania piłkar­
skich mistrzostw świata z Mai 
tą, reprezentacja Polski roze­
grała towarzyskie spotkanie z 
pierwszoligową włoską Peru- 
gią. Mecz zakończył się zwycię 
stwem kadry PZPN 2:0 (1:0) a 
strzelcami bramek dla naszej 
drużyny byli: Andrzej Pałasz 
W 42 min. i Włodzimierz Smo­
larek w 84 min.

Polski zespół wystąpił w na­
stępującym składzie: Mowlik 
— Dziuba, Janas, Skrobowski, 
R. Milewski — Lipka, Ciołek, 
Kupcewicz — Smolarek, Iwan, 
Pałasz.

W meczu z Perugią nie wy­
stąpił oczekiwany we Włoszech 
Lato. Zawodnik belgijskiego 
klubu Lokeren poinformował 
wczoraj, że na przeszkodzie w 
przyjeździe do Włoch stanęło , 
zbyt późne poinformowanie go

Akrobatyka sportowa

AZS AWF broni
tytułu mistrza Polski
Od 4 do 7 grudnia w Lubli­

nie odbywać się będą mi­
strzostwa Polski seniorów w 
akrobatyce sportowej. Ekipa 
AZS AWF Poznań wystartuje 
w tych zawodach z pozycji 
obrońców tytułu mistrzow­
skiego. Poznańscy akrobaci 
wyjechali do Lublina w swo­
im najsilniejszym składzie 
wraz z medalistami ostatnich 
mistrzostw świata.

Trener AZS AWF — J. Ślu­
sarek zapowiada ostrą walkę 
w obronie tytułu jednak prze­
strzega, iż czołówka krajowa 
jest bardzo wyrównana i w
gronie trzech pierwszych ze­
społów wśzystko może ulec 
przetasowaniu. Wierzymy jed­
nak, że duże umiejętności po­
znaniaków poparte, odrobiną 
szczęścia przyniosą im koń­
cowy sukces, (leg)

Konferencja trenerów piłkarskich
6 

się
grudnia *o godz. 9 rozpocznie 
w sali konferencyjnej KS War 

ta przy ul. Dolna Wilda 1 roczna 
kurso konferencja doszkoleniowa 
dla kadry trenersko-instruktors­
kiej z terenu województwa poz­
nańskiego. Na konferencji przed­
stawione będą następujące tema­
ty:

„Doskonalenie działań obron­
nych zespołu — trening indywi­
dualny obrońców” — trener R. 
Koncewicz; „Nauczanie i dosko- 
nalenie ataku szybkiego 1 pozy­

karzy. Jutro w południe piłka­
rze odlecą do Lp Valetty. Wraz 
z ekipą wyjada na Maltę pre­
zes i sekretarz generalny 
PZPN.

WĄTPLIWA DECYZJA 
I DOBRE RADY FIFA

W odpowiedzi na depesze 
PZPN, zgłaszające zastrzeżenia 
co do decyzji komitetu wyko­
nawczego FIFA, że mecz z Mai 
tą w La Valetta ma być roze­
grany na pozbawionej trawy 
nawierzchni, sekretariat FIFA, 
przysłał telegram. Z jego tre­
ści wynika, że komitet wyko­
nawczy podtrzymuje swoją dte 
cyzję, wyjaśniając, że ogólne 
przepisy piłkarskie nie zawie­
rają zostrzeżenia, iż mecze mię 
dzypaństwowe mają być roz­
grywane na nawierzchniach 
trawiastych. Aneks do tych 
przepisów na który powoływał 
się PZPN, dotyczy tylko same­
go kontynentu europejskiego. 
Tak więc mecz musi odbyć się 
na stadionie, który stoi do dy­
spozycji maltańskiego związku 
piłkarskiego, a ten nie posiada 
obiektu o trawiastej nawierz­
chni. Mecz odbędzie się więc 
na stadionie „Gzira”.

Telegram^ FIFA zawiera tak 
że kilka prywatnych rad dla 
naszej reprezentacji która po­
winna zabrać ze sobą nakolan 
niki, naramienniki i inne akce 
soria, chroniące zawodników 
przed gwałtownym zetknięciem 
się z twardą, chropowatą na­
wierzchnią.

przez polskie władze piłkar­
skie o powołaniu na mecz z 
Maltą, a także kłopoty spowo­
dowane z otrzymaniem wizy 
wjazdowej do Włoch. W tej sy 
tuacji dołączenie Laty do poi- 
skiej reprezentacji i ewentual­
ny udział w meczu z Maltą jest 
wykluczony, (kar)

Eliminacje MŚ
BUŁGARIA — RFN 1:3

W Sofii rozegrany został eli­
minacyjny mecz, piłkarskich 
mistrzostw świata (grupa I), w 
którym Bułgaria przegrała z 
RFN 1:3 (0:2).

CSRS — TURCJA 2:0
W Pradze, w eliminacyjnym 

meczu piłkarskich mistrzostw 
świata (grupa III), Czechosło-

pokonała Turcję 2:0wacja 
(2:0).

Turniej klasyfikacyjny 
pingpongistów

W Poznaniu odbyły się elimina­
cje strefowe do ogólnopolskiego 
turnieju klasyfikacyjnego junio­
rów w tenisie stołowymi Awans 
do turnieju centralnego wywal­
czyli między innymi: juniorki 
młodsze — D Górniak (Budowla­
ni), juniorzy młodsi: — W. Gewert 
(Stella Gniezno)/ M. Olejnik (Sto­
mil Poznań) oraz wśród juniorek 
— R. Maćkowiak i E. Fogt (obie z 
Budowlanych), (leg)

R. Skarbiński 
zakończył karierę

Na przystani JKW w Kiekrzu 
odbyło się pożegnanie znakomite­
go żeglarza poznańskiego Ryszar­
da Skarbińskiego, który zakoń­
czył czynną karierę sportową. R. 
Skarbiński od wjelu lat był naj­
lepszym polskim specjalistą w 
klasie „Finn”. Jest on byłym mi­
strzem Polski oraz zeszłorocznym 
wicemistrzem. Na ostatniej olim­
piadzie w Tallinie zajął w swej 
specjalności 7 miejsce., (leg) 

cyjnego” — trener W. Łazarek; 
Pokaz zajęć praktycznych doty­
czących mikrocyklu tygodniowe­
go w okresie przygotowawczym — 
trenerzy: w. Łazarek, R. Łoś; 
„Zapobieganie i rehabilitacja po 
urazach łękotek, mięśni pachwiny 
i ścięgien Achillesa’>zL Rud­
nicki.

Udział w kursokonferencji jest 
obowiązkiem wszystkich osób po­
siadających uprawnienia szkol®, 
mowę. (a*)



Praca # Nauka
GS Nowe Miasto n/War- 
tą zatrudni natychmiast: 
kelnerki, pomoce kuchen 
ne. szatniarzy, palacza, 
kalkulatorki na cały lub 
pół etatu. Wynagrodzenie 
dobre — bezpłatne wyży­
wienie. Zakwaterowanie 
gwarantowane. 3329-K2

Przyjmę malarzy tylko u- 
zdolnionych. Poznań, Zło 
towska 100B. 443ęg

Potrzebny pracownik do 
hodowli lisów względnie 
wspólnik z pracą i ewen 
tualnym zamieszkaniem. 
Kuźnicza H m. 9 od godz 
18- 4659g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4752g 

Język angielski —'kore­
petycje. Romanlak, tel. 
33-05-48. 4663g

KUPNO
Tylko 
szych 
srebrne.

skup
SPRZEDAt

najróżniej-
stał oci: monety 

łyżeczki, łyżki
starego typu chętnie, gra 
werowane datą roku, na- 
bierkę. czajnik, różne na­
czynia. wygrawerowane 
napisem od 1800—1920. por 
celanę zwykłą tylko z ma 
lowidłem, ornamentami 
porcelanę miśnieńską zna 
kłem X. pojedyncze sztu­
ki. Umińskiego 7a m. 30
Wilda. 49127*

Kupię silnik do Skody 
Octawi z osprzętem. Ste­
fan Wojciechowski, 62-300 
Września, Grunwaldzka 56 

13«2p

Wszelkie stare monety. 
Trojaki z okresu Zygmun 
ta III Wazy i Stanisława 
Augusta. Pruskie talary z 
okresu Fryderyka II, ku 
pie. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5523g

Suknię ślubną długą sprze 
dam. Tel. 422-04. 3498*

Butlę propanową sprze­
dam. Oferty ..Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 3519g,

Stół i « krzeseł, sprze­
dam. Drużbackiej 1 m. 4. 

5478g

Ciągnik 385 przyczepę 6- 
tonową sprzedam. Sos­
nowski. Łysomice koło To 
runią, tel. 807-76. 138Jp

Stół rozkładany ciemny 
orzech. Tel. 33-07-96, 

5069g

Sprzedam ładowacz Nujn 
w dobrym stanie. Michał 
Andrzejak. Cieśle Małe 
60-306 Kołaczkowo, woj. 
poznańskie. 13610

Chippendale zestaw stoło­
wy (6 szt.), wytworny, du 
ża kanapa, 2 fotele kjgt- 
bowe oraz bufet, kreiben 
sik stylizowany, szafń 3- 
drzwiowa ciemny oraech. 
Lampego 13 (parteij) ofi­
cyna Między godz. 13—15.

553 Ig

Wyjątkowo
sukienkę

> atrakcyjną1 
ślubną. Dą-

browskiego 102 m. 4.
3349*

Wózek głęboki brązowy 
ze spacerówką niemiecki, 
mało używany sprzedam.
Wiosenna 30A. 3387*

Gabinet męski rzeźbiony. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3389g.

GS Nowe Miasto n/War­
tą serdecznie zaprasza do 
restauracji Laskówka — 
ponownie otwartej. Oferu 
jemy: potrawy kuchni sta 
ropol»taiej, specjalność da 
nia z jagnięcia. Organizu­
jemy imprezy, dania rege 
neracyjne na zlecenia in­
stytucji i osób fizycznych 
z pełnym zabezpieczeniem
asortymentu. 3329-K2

żal$m uświadamiamy, że dnia 27 listopada 
19R0 roku zmarł nagle w wieku 59 lat nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek

ZYGMUNT KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 1 grudnia 1980 roku zmarła po długiej cho­
robie. opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 71 ‘

KAZIMIERA MYSZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 grudnia br 

o godzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Brzozowa 32 m. 1. 5578g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 2 grudnia 1980 roku zakończył nagle swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św , mój ukochany mąż. nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

MARCELI STRÓŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 6 bm, o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12,30
Ul Łosiowa 2. 5575g

Dnia 2 grudnia 1980 roku zmarła przeżywszy 
lat 81. nasza kochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA TOMCZAK
* z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 6 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

Pogrążona w smutku

RODZINA
Ul. Jędrzejowska 12. 5517*

W dniu 30 listopada 1980 roku zasnął w Panu 
nasz kochany brat,^stryj i wujek, śp.

ks. STANISŁAW ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 grudnia br. 

o godzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina Zakrzewskich i Tarnawskich

5562g

tDnia 1 grudnia. 1980 roku po długich cier­
pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana mama, teściowa, babunia 

i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

JULIANNA RUSKOWIAK
z domu Slmińska

Pogrzeb odbędzie się w' sobotę. 6 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Szczecin, Chicago, Detroit. 5502g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 grudnia 1980 roku zakończył swe praco­

wite. pełne poświęcenia życie, nasz ukochany 
mąż. ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

JAN ZGRZEBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Osiedle Kosmonautów 1« m. 21, dawniej ul.
Mylna 15 m. 21. 2428-U3

4- Dnia 2 grudnia 1980 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., nasz ojciec, teść brat 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80

EDWARD WOJTKOWIAK
ppor. Wojska Polskiego, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Bułgarska 126B m. 7. dawniej: Sosno­
wa 13 m. 3. 56Ug

4- Dnia 1 grudnia 1980 roku zmarł nagle prze- 
I żywszy\ 80 lat, mój drogi mąż, wujek i szwa­
gier

JAKUB GROLEWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym. Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski. ,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 nm. 
o godzinie 13.30 na cmentarzu we Wronkacn

W smutku pogrążoną 

żona z rodzina

Ul. Kolejowa 5A m. 9. 5524^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 grudnia 1980 roku zakończyła w Bogu 

swe pracowite życie, moja najdroższa siostra.
szwagierks
żywszy lat 77, śp.

nasza ukochana ciocia, prze­

FRANCISZKA BŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 8.10 na cmentarzu

Ul. Swiebodzińska 31.

W

sobotę. 6 bm o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

R O.D Z I N A
5621g

tDnia 30 listopada 1980 roku zmarł. namasz­
czony Olejami św-., nasz kochany mąż, ta­
tuś, syn. zięć, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 43, śp.

LUCJAN KRYSIŃSKI
Pogrzeb 

dżinie 12

Os. Lecha

odbędzie się w sobotę. 6 bm. o go- 
na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążona

żona x dziećmi i rodziną

113 m. 5. 2441-U3

tDnia 1 grudnia 1980 roku zmarła nasza dro­
ga i ukochana matka, babunia i praba-

bunia w wieku 80 lat, śp.

Z BAKSALARYCII
HELENA REICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI

Ul. Chłapowskiego 3 m. 14. 2442-U3

tDnia 30 listopada 1980 roku zmarła 
żywszy lat 82, nasza kochana kuzynka 
cia, śp.

MARIA DZIEMBOWSKA

prze- 
i cio-

tDnia 1 grudnia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św., po 
pracowitym, pełnym poświęcenia i dobroci ży-

ciu. nasza najukochańsza żona, najczulsza 
musia, babunia, teściowa i siostra, śp.

PELAGIA KORDECKA
z domu Malinkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8

ma

o godzinie 11.50 na cmentarzu na Junikowie.
bm.

W głębokim smutku pogrążony

mąż x rodziną

Ul. Szamarzewskiego 36 m. 5568g

W dniu 30 listopada 1980 roku zmarł nagle 
nasz mąż. ojciec, dziadek

WŁADYSŁAW PACYK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.30 na cmentarzu
sobotę. 6 bm. o go- 
Junikowo.

Ul. Polna M m. 2.

w smutku pogrążona

RODZINA
5549g

tDnia 1 grudnia 1980 roku zasnął w Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75, 

śp.

JÓZEF SCIBORSKI 
żołnierz AK. 

odznaczony Krzyżem Walecznych i 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy 
talnej do kościoła św. Floriana w

Krzyżem 
Polski.

przyszpi- 
Pleszewie

odbędzie sie w piątek, 5 bm, o godzinie 13. po­
grzeb na cmentarzu junikowskim w Poznaniu 
we wtorek, 9 bm, o godzinie 13.

Pleszew'. Poznań.

W bólu pogrążona

RODZINA
,5587*

tZ głe.bokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1980 roku zakończył swe życie oo 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek. brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
75 lat

.30 na cmentarzu junikowskim w Po-

o godzinie 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

2430-U3

Pogrzeb odbędzie sńę w sobotę, 6 bm. 
dżinie 9.30 na ementarzu na Junikowie.

Pogrzeb 
dżinie 15 
czykowie.

Pogrzeb 
dżinie 13

odprawiona zostanie 
godzinie 9.30 w koś- 
przy ul. Grunwaldz- 
się tego samego dnta

nas 
naj-

TERESA HETMAN 
z domu Landzianowska

PI Asnyka 2 m. 8.

modlitwę za Zmarłego kapłana proszą 

księża dekanatu pleszewskiego

O czym zawiadamia stroskana

RODZINA

proboszcz w Brzeziu koło Pleszewa

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go-

żona ż synami i rodziną

Ul. Sowińskiego 19 m. 1, 5599g

o gd-

KAZIMIERZ
Pogrzeb odbędzie się

dzinie 8.10 na Junikowie.

5586g

O

•5457g

54O7g

W

Ul Garbary 46 m.

WALERIA SALONEK
z domu Więckowska

dżinie 9J 
znaniu.

Msza św, pogrzebowa 
w poniedziałek, 8 bm. o 
ciele św. Jana Kantego 
klej 86. pogrzeb odbędzie

Żegnamy

Rodzinie 
czucia.

tDnia 1 grudnia 1980 Toku odeszła od 
niespodziewanie moja ukochana żona, 
droższa mama, teściowa i babcia, śp.

odbędzie się w piątek. 5 bm. o Ro­
na cmentarzu parafialnym w Pusz-

W głębokim smutku pogrążona

la 30 listopada 1980 roku zmarł nagle

ks. STANISŁAW ZAKRZEWSKI

tDnia 1 grudnia 1980 roku odszedł nagle do 
Pana, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, brat i szwagier

WŁADYSŁAW MATYLLA
lat 57

Dnia 29 listopada 1980 roku zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa mat­
ka. teściowa, babcia i prababcia, śp.

emerytowany kierownik Szkoły dla pracujących 
w Środzie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążoną

córka z mężem i rodziną

Poznań. Hibnera 27ą m. 7. 2419-U3

4- Dnia 29 listopada 1980 roku zmarł namasz- 
I czony Olejami św . mój najukochańszy mąż
nasz drogi ojciec, 
śp.

JÓZEF

teść, dziadek i pradziadek,

WALIGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.30 na cmentarzu
piątek, 5 bm o go- 
iunikowskim.

. Ul. Promienista 7Ś.

w smutku pogrążoną

żona z rodzina

JAN ŁOCHYŃSKI
odbędzie się w piątek. 5 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA "
Ul. Chwaliszewo 70 m.

Dnia 1 grudnia 1980 roku zmarł nagle, przc-
• żywszy lat 38, nasz 

i wujek
kochany brat, szwagier

PRZYBYSZ
w piątek, 5 bm. o go­

Z uczuciem głębokiego smutku zawiadami; 
my. że odszedł z naszego grona, wybitny twó; 
ca i serdeczny kolega

MAKSYMILIAN MYSZKOWSKI 
artysta fotografik, 

długoletni członek Okręgu Wielkopolskiego 
Związku Polskich Artystów Fotografików.

Pogrzeb odbędzie się 5 grudnia 1980 r. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Go z głębokim żalem, 

składamy tą drogą wyrazy wspoł-

Koleżanki i koledzy z ZPAF

tDnia 30 listopada 1980 roku odeszła od 
na zawsze po ciężkiej chorobie, nasza 
chana ciocia, śp.

HELENA SCHNIERL
lat 79

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

nas
ko-

Ro­

smutku pogrążona

RODZINA
5376g

tDnia 30 listopada 1980 roku zmarł niespo­
dziewanie. opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, nasz najdroższy mąż i' ta­

tuś, śp.

STANISŁAW MILEJ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 6 bm, 

dżinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.
o go-

W głębokim smutku pogrążone

żona i córka

Pamiątkowa 7 m. 21. 2444 -U3

4- Dnia 30 listopada 1980 roku odszedł od nas 
' w 19 miesiącu życia, pełnego bólu i cier­
pień. nasz najdroższy synek wnuczek prawnu­
czek. siostrzeniec bratanek ’ kuzyn, śn.

WOJTUŚ RAJZER
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go- 

Uinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Nieutuleni w żalu

rodzice, dziadkowie i rodzina

Ul M Celińska 75 m 44. 2415-U3

Sprzedam dwa okna o- 
szklone szwedzkie, nutrie 
z klatkami lub bez. 61— 062 
Poznań, Leszka f'4. 3417g

Czyszczenie mebli topice 
rowanych, .dywanów na 
miejscu u klienta. Teł. ra 
no 454-69 Łukomska.

5162g

S Samochody
Nowe nadwozie Skody 
S 100 sprzedam. Oglądać
Stacja 
ska.

PZMot,, Czarnków 
5396g

Mieszkanie 
w starym 
Poznaniu,

S Lokale
własnościowe 
budownictwie 

kupię. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 4419g.

0 Nieruchomości
Mały dom mieszkalny z 
działką 960 m2 sprzedam. 
Gniezno, ul. Wierzbiczany
2a. 1594gpr

Zguby W Różne
Dnia 25 listopada zgubio 
no aktówkę z dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
dokumentów wynagrodzę. 
Józef Rynowlecki. Tel. 
20-38-59. 53O3g

Spawarki transformatora-[ 
we 220—380 V z regulacją, i 
poleca sklep I^ierżyńskie • 
go 271 Dębiec. Kucharski. !

5554* ;

Samochodowe filtry —
•klocki i okładziny hamul 
cowe — przeguby — krzy
żaki wykładziny pod-
logowe — odbłyski reflek 
torów, poleca sklep Dzier
żyńskiego Dębiec. Ku 

5553*

Telewizory kolorowe:
Elektronika C-430 Junost 
— naprawiam. Krótkie 
terminy Teł. 67-13-94 po 
siedemnastej. Plank. 5229*

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych 
welonów 1 nakryć do 
chrztu. Liszkowska. Gwar
dii Ludowej 2, 2382*

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie parkietów, mało 
wanych desek, lakierową 
nie. Zakład Usługowy, Mi 
siurewicz, teł. 457-28.

5034g

9 Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne ..Mał­
żeństwo”. 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19 . 5066g

Rozwiedziona z dzieckiem 
pozna 37-letniego. Cel ma 
trymonialny. Oferty .,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1365p.

Tylko dla rozwiedzionych! 
— specjalistyczne Biuro 
Matrymonialne ..Happy 
End”. Koszalin, ul. Bis 
manską 37d m, 15 1141 p

Dyskretna pomocą w zało 
żeniu szczęśliwej rodziny 
służy ..Wesele”. Kosza­
lin, Zwycięstwa 239. 1364p

tDnia 30 listopada 1980 roku, po ciężkich cier­
pieniach. zakończyła swe ofiarne i pełne

poświęcenia życie, moja dobra, kochana 
gierka, śp.

KATARZYNA PAWLAK
z domu Wojciechowska 

lat 87

srwa-

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie ID.50 ne

się w sobotę, dnia « bm.
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul. Wiślana

bratowa i rodzina Hojanów

2443-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 grudnia 1980 roku zasnęła w Bogu, koń- 

czac swe pracowite, -pełne- troski, poświęcenia 
, i dobroci życie, nasza najukochańsza córka, 

mateczka, siostra, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 56, śp.

EWA MAĆKOWIAK
x domu Hetiuańczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 grudnia 
br. o godzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym 
w Swarzędzu, ul. Poznańska.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku

ojciec, córki, synowie, siostry, brat, 
synowe, zięć, wnuki i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Swarzędz, Warszawa. Londyn. 5607*

tDnia 1 grudnia 1980 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy 74 lata, na­

sza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA KRAWCZEWSKA
z dontu Kubicka

Pogrzeb 
d/inie 14

odbędzie się w piątek. 5 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus

córka z rodziną

będzie podstawiony o godz, 13 u zbie-
gu ul. Tarczowej i Góreckiej.

Ul. Tarczowa 13. 5409*

-J- Dnia 30 listopada 1988 roku zmarła śp.

MARIA ZALESKA - FRANCKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim -smutku pogrążeni

rodzina i przyjaciela

24i29-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1980 roku niespodziewanie odszedł 
od nas przeżywszy lat 62. nasz najdroższy 

i ukochany, nigdy niezapomniany mąż. ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

ANTONI ANDERS
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Tułod-icckie'

ssani
5490g

4- Dni
• je i
sia, teściowa i babcia, śp

,(.tda 1980 roku zakończyła swo- 
życie nasza ukochana mamn-

HELENA RYNG
Pogrzeb . odbędzie się w 

dżinie 10.10 na cmentarzu
piątek. 5 bm 
na Junikowie.

W smutku pograżon

2427-U3
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Jak w kalejdoskopie zmieniajq się 
plany wyburzeń domów

W Poznaniu jest dużo starych domów, 
zbudowanych 70 i więcej lat temu. 
Wiele z nich nie doczekało się komplek 

sowy eh remontów. Z upływem czasu pogar­
szają więc swój stan techniczny. Według opi 
nai władz budowlanych — dla bezpieczeń­
stwa lokatorów należałoby wyburzyć około 
350 mieszkań. Na początku jednak tego ro- 
ku zdecydowano, że zlikwidowanych zostanie 
56 mieszkań w domach, które stanowią naj 
większe zagrożenie.

Niektóre stare domy grożące zawaleniem 
można by uchronić przed rozbiórką, gdyby 
władze miejskie miały na ten cel środki i 
moc przerobową. Tak jednak nie jest i dla­
tego wydłuża się lista domów, przeznaczo­
nych do wyburzeń. Zaradzić temu mogłyby 
co zasobniejsze zakłady poznańskie. Nic prze 
cięż nie stoi na przeszkodzie, by we włas­
nym zakresie podjęły one remonty zabezpie­
czające. O takie działania zabiega od dawna 
Wydział Gospodarki komunalnej i Spraw Lo 
kałowych Urzędu Miejskiego. Wreszcie ze 
skutkiem. Przy pomocy jednego z zakładów 
dom przy ul. Mickiewicza, z którego już 
wyprowadzono część lokatorów, będzie ura­
towany. Gdyby znalazło się więcej takich 
zakładów, można by ograniczyć liczbę do­
mów, przeznaczanych do rozbió^ii. Czeka na 
to m. in. budynek przy ul. Wrońskiego 3. 
Lokatorzy już go opuścili, ale są szanse u- 
chronienia go przed wyburzeniem.

Stokroć więcej rozwagi wymagają decyzje 
w sprawach wyburzeń budynków na tere­
nach przeznaczonych , pod nowe osiedla lub 
trasy komunikacyjne. W przeszłości nie za­
wsze ich projekty chroniły starą zabudowę, 
nawet jeśli była ona w dobrym stanie. Przy­
kład — osiedla w Piątkowie i na Winiarach. 
Z tych dwóch obszarów — a wcześniej m. 
in. z Chartowa — usunięto wcale niemało 

•budynków mieszkalnych. Gdzieniegdzie, jak 
,na osiedlach Świerczewskiego i Winogrady, 
zdołano uratować kilka domów i willi.

Od wielu miesięcy wspomniany wydział

Urzędu Miejskiego wzmógł działania prze­
ciwko nieprzemyślanym rozbiórkom domów.

Projekty zmieniają się wszakże jak w kalejdo-. 
skopie. W związku na przykład z zaplanowaną 
trasą komunikacyjną i infrastrukturą techniczną 

na osiedlach w Piątkowie i na Winiarach przezna 
czono do wyburzenia domy przy ulicach Wojcie­
chowskiego 33 i 37 oraz św. Stanisława 44. Już po 
wykwaterowaniu lokatorów zmieniono projekty 
wymienionych inwestycji. Niepotrzebnie więc wy­
prowadzono ludzi, bo ani jeden z budynków nie 
będzie wyburzony.

Powtórnie zasiedlane będą też budynki przy uli 
cach Obornickiej 253 i 263 oraz Lechickiej 3 i 22. 
Przewidziane w tych miejscach inwestycje drogo­
we zostały odłożone na później. Nie wiadomo tyl­
ko, dlaczego poznański .„Inwestprojekt” wynajął 
trzy z tych domów różnym instytucjom.

Inny znów budynek przy ul. Naramowickiej 149 
przewidziany do wyburzenia, bo akurat w tym 
miejscu zaprojektowano budowę kolektora komu­
nalnego, również zoststnie zachowany. Dopiero 
jednak po wyprowadzeniu mieszkańców okazało 
się, że można nieco dalej prowadzić prace ziem­
ne. Dom niedługo stał pusty, bo zajęli go niele- 
galnie(!?) pracownicy Kombinatu PGO Naramo­
wice.

Zdarza się też, że państwowe instytucje zabie­
gają o przyznanie jakiegoś budynku na cele so­
cjalne. Wydział pomaga w realizacji takich za­

mierzeń. Okazuje się jednak, że nie zawsze wnio­
skodawca wywiązuje się z przyjętych na siebie 
zobowiązań. Na przełomie lat 1976/1977 wyprowa­
dzono 15 rodzin z domu przy ul. Klonowicza 3, po 
to, by — jak zapewniał Zespół Opieki Zdrowot­
nej na Grunwaldzie — urządzić tam żłobek. Minę­
ło kilka lat, a prace adaptacyjne zaledwie ruszy­
ły z miejsca.

W tym roku wydział zdecydowanie.] wy­
stępuje przeciwko zamienianiu mieszkań na 
biura. Jako przykład można podać dom przy 
i|l. Kochanowskiego 17. Kilka lat temu wy­
prowadzono 12 rodzin, by urządzić biura 
„Konsumów”, jednak na dalsze wykwatero­
wanie wydział nie wyraził zgody, (an)

Jeszcze trochę 
i pocztę „zasypią" 
kąrtki z życzeniami 
Co roku około 20 grudnia 

pocztę zasypują (dosłownie) 
kartki z życzeniami gwiazdko­
wymi i noworocznymi. Głów­
nie z powodu braku pracowni­
ków i środków transportu nie 
zawsze sprawnie ekspediowane 
są te przesyłki, docierające do 
adresatów niekiedy sporo dni... 
po świętach. Można tego unik­
nąć, wcześniei wysyłając kar 
tki i. paczki, aby na poczcie nie 
powstawały „korki” w dniach 
przedświątecznych. Pamiętając 
prz.y tym o czytelnym i pełnym 
adresie z prawidłowym kodem 
pocztowym, (ahe)

Przede wszystkim ze wzglę­
du na święta Bożego Narodze­
nia, klientów interesuje co i 
w jakiej ilości otrzyma han­
del w grudniu. Nie wszystkie 
dostawy sprostają zapotrzebo­
waniu, wiele towarów dzieli 
się obecnie centralnie. Przy- 
pomnijmy, że od 20 listopada 
br. obowiązują ograniczenia 
sprzedaży 27 wyrobów (głów­
nie spożywczych) dla jednego 
nabywcy. Do 10 grudnia przed 
stawione zostaną nowe pro­
pozycje podziału masła, mięsa 
i jego przetworów oraz wy­
robów świątecznych.

Mięsa, jego przetworów, dro 
biu i podrobów ma być tyle 
ile w grudniu ubiegłego roku 
(ponad 8 000 ton). Oznacza to, 
że zaopatrzenie nie w pełni za 
dowoli klientów. Mówi się 
wstępnie o przydziale 370 ton 
karpia, ale dotychczas nie zo-

Kartki na mięso

Propozycje kobiet z „Modeny"

W skali 1:15OO

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Modena” 
w Poznaniu należą do tych, w 
których przeprowadzono kon­
sultacje had projektem racjo- 
nowania mięsa i przetworów 
oraz tłuszczów, konsultacja 
odbyła się z udziałem przed­
stawiciela władz centralnych.

„Modena” jest zakładem za­
trudniającym w zdecydowa­
nej większości kobiety, toteż 
sprawy zaopatrzenia w mięso 
i tłuszcze są tu żywo dyskuto­
wane. Osiemdziesiąt osób, 
które uczestniczyły w dysku­
sji o kartkach, reprezentowało 
wszystkie grupy zawodowe, 
lecz najwięcej było szwaczek.

Kobiety wypowiedziały się 
przeciwko przedstawionemu . 
projektowi, uważając go za 
niedopracowany. Ogromny nie 
pokój budzi wyżywienie dzie­
ci. przede wszystkim małych. 
Dla dzieci w wieku do 2 lat 
kobiety z „Modeny” domaga­
ją się zagwarantowania przy­
działów według norm ustalo­
nych przez Instytut Matki i 
Dziecka.

Nie odpowiadają im też bo­
ny wartościowe, opowiadają 
się za jakościowymi. Propono­
wano nawret, aby za kartki na 
bywać paczki, odpowiednio 
przygotowane w rzeźni przy 
pomocy personelu sklepów 
mięsnych. Takie ipaczki — ąr- 
gumentowano — będą naj­

Co i w jal 
otrzymają sklepy 
stało to oficjalnie potwierdzo­
ne. Wiadomo natomiast, że 
sprzedaż trwać będzie od 19 
do 23 bm. i dla jednego naby­
wcy zostanie ograniczona. Kar 
pie otrzymają . także niektóre 
zakłady pracy. „Centrala Ryb 
na” stara się o dodatkowe do­
stawy pstrąga i tołpygi. Masła 
będzie o 273 tony więcej niż w 
minionym miesiącu, ale nadal 
— podobnie jak innych tłusz­
czów — nie pod dostatkiem. 
Dziennie brakuje wiele tysięcy 
litrów mleka do produkcji se­
rów twardych i twarogów. Spół 
dzielczość mleczarska podej- 
mie starania, aby w okresie 
przedświątecznym było ich wię

kiej ilości
przed świętami

cej. Również przydział jaj b- 
kreśla limit, stanowiący o do­
stawach ponad 6 milionów 
sztuk. Mąki i makaronów skle 
py mają otrzymać w ilośęi od 
powiadającej zapotrzebowaniu. 
Nie poprawi się zaopatrzenie 
sklepów cukierniczych — do­
stawy przyznane na IV kwar 
tał wynoszą zaledwie 489 ton.

Wstępnie wiadomo ile bę­
dzie bakalii. I tak rodzynek — 
220 ton, orzechów włoskich •— 
50 i fig — 40. Dostawy cytryn 
wynieść mają 350 ton, a kawy 
-T- 480. Więcej, niż w ubieg­
łym roku, będzie szampanów 
(324 000 butelek).

Sklepy z zabawkami otrzy­

sprawiedliwsze w podziale 
oraz zapobiegną kolejkom 
orzed sklepami. Proponowano 
też, aby rozpatrzyć powtórnie 
możliwość wyłączenia drobiu 
ze sprzedaży kartkowej.

Otwarty jest problem żywienia 
w stołówkach. Mówi się w projek­
cie o możliwości żywienia w tych 
placówkach (bez oddawania kar­
tek na mięso) pod warunkiem 
prowadzenia tuczu przyzakłado­
wego. Szwaczki uważają tę propo 
zycję za nierealną, bowiem jak 
stwierdziły, lepiej znają się na szy 
ciu płaszczy niż na hodowli byd­
ła. Wskazały też na szereg biuro­
kratycznych rozwiązań rozdziału 
kartek (m. in. skrytykowały pro­
pozycje imiennych'kartek).

Proponowane racje tłuszczu 
uz.nałj' za zdecydowanie niewys­
tarczające, o wiele niższe od obo­
wiązujących norm żywieniowych. 
Ponadto w projekcie mówi się o 
maśle, nie precyzując jego gatun­
ków, co w żywieniu dzieci nie 
jest bez znaczenia.• i

Poddano krytyce podbiał iloś 
ciowy tłuszczów (większy dla 
pracowników fizycznych, mniej 
szy dla pozostałych)^ bowiem 
według niego szwaczka dosta 
nie przydział większy niż jej 
koleżanka pełniąca funkcję 
mistrza. Proponowano, aby 
większe były przydziały dla 
osób wykonujących ciężkie 
prace fizyczne (na przykład 
dla górników, hutników).

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

mają je za 225 milionów zło­
tych. Wybór uzupełni import z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Chin, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Dostawy te nie 
sprostają wszakże zapotrzebo­
waniu. Nie powinno natomiast 
zabraknąć ogni sztucznych i 
lamety oraz niektórych ozdób 
choinkowych. Choinek natural 
nych otrzyma Poznańskie 
36 000 sztuk, a sztucznych po­
nad 23 000.

Władze wojewódzkie wystą­
piły o dodatkowe dostawy ma­
sła, mięsa, wyrobów czekola­
dowych, margaryny, tłuszczów 
zwierzęcych, kawy naturalnej, 
karpia i serów twardych. Czy 
starania te zakończą się po­
wodzeniem, będzie wiadomo w 
najbliższych dniach, (pik)

W pracowni modelarskiej MDK 
„Grunwald" wykonuje się różne 
modele okrętów. Te w skali 
1:1 500 składają się nawet i z 

300 części.
Fot. — R. Królak

Rezultaty „Głosowej44 akcji

Zainteresowanie
sprawami 

emerytur i rent 
Zainteresowanie czytelników 

Gło-su” wczorajszą telefonicz­
ną informacją o podwyżkach 
niektórych emerytur, rent i 
niektórych dodatków rodzin­
nych. okazało się tak duże, że 
dyrektor Oddziału. Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu — Edmund Kaczma­
rek był zmuszony wezwać do 
redakcji dodatkowego pracow­
nika tej instytucji, by uru­
chomić jeszcze jeden telefon.

Pytania były różnorodne (do 
omówienia wyników naszej 
akcji powrócimy w oddziel­
nym artykule). przeważały 
prośby o wyjaśnienie konkret­
nych sytuacji, w których znaj 
dują się poszczególni emery­
ci i renciści. Podnoszono też 
w telefonicznych rozmowach, 
że najwyższy czas, iż sprawy 
materialnych warunków eme­
rytów i rencistów oraz naj­
bliższych im osób, „znajdują 
się wreszcie na porządku 
dnia”. Wyrażano przeświad­
czenie, że również w przyszło­
ści nie będzie się zapominało 
o ludziach, którzy w pracy 
sterali siły i zdrowie, (zk)

GRUDZIEŃ Barbary,
4 Bernarda

Czwartek Słońce: 7.43—15.42

WIELKI — g 1.9 „Baron cygań­
ski”. .

MUZYCZNY — g. 19 „Król włó­
częgów”.

POLSKI — g 19 „Gniazdo głusz­
ca” (występy Teatru z Torunia).

NOWY — g U „Klonowi bra­
cia”, SCENA NOWA — g. 19.39 
„Czas wiele zmienia”.

* # *
KABARET ROZRYWKI „BRO­

WAR” — g- 20 „Od dixie do 
disco’’,

CKINA

KDF MUZA — g. 10, 19 „Szczę­
śliwy człowiek” (ang. 15 1.), g. 13, 
16 „Boska Emma” (czech 15 1,).

KDF PAŁACOWE - g. 15, 17, 
19.30 „Constans” (poi. 18 1.).

APOLLO — g 9, 13. 17, 21 „Prze­
minęło z wiatrem” (amer, 15 1. 
szerokofcrm. stereof.).

BAŁTYK - g. 10, 12, 14.30 „Bez 
skrupułów” (fr. 15 l.\ g. 16.30, 19.30 
„Czas Apokalipsy” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Przypływ uczuć” (fr. 18 1.). g 18 
„Noce 1 dnie” cz. I i II (poi 12 I.)

.KOSMOS — g. 17.30 „Powrót do 
domu” (amer. 15 1.), g. 20 DKF 
„Porfirion” (s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 
„Podróż Sindbada do złotej kra­
iny” (ang. b. o.), g. 17.30, 19.30 
„Dro^i papa” (wł. 18 1),

PANCERNIAK — g. 19.30 „Cma” 
(poi. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15. 17.30 
„Kontrakt” (poi. 15 1.). g. 20 
„Hair” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Wyrok śmierci” (poi. 15 1.)

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Córka króla wszechmórz” 

(czech. b. c ), g. 19.30, „Gorączka 
sobotnie.^ nocy” (amer. 15 1.), sala 
mała — g 16 „Gęsiarek Maciek” 
(węg. b. o.). ILUZJON — g. 20 
„Twarzą w twarz” (szwedz. 15 1,).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Zemsta 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
19.30 „Smak wody” (poi. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Idealna para” 
(amer. 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rocky II” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Ojciec 
królowej” (.poi b. c.), g. 19 „Vio- 
lette i Francois” (fr. 18 I.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła U w 
Paryżu”.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7, laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne t zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania ~ 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16, tel 722-24; 
ul Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 1 147-399; 
Luboń, pl Wolności 6. tel. 544-44 
i 139-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22, tel 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie, g 
15.30—b.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22); Grunwald — Kasprza­

ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt ' w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os Przyjaźni paw 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

| Sadio |
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Huragan” 
— pow.; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12 25 Mozaika polskich melo-. 
dii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 Ze­
spół instrumentatoo-wckałny „Do­
nald Byrda”; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Istudio „Gama”; 15.55 
Człowiek 1 środowisko; 1.6 Muzyka 
i Aktualności; 17 „Polemiki”; 17,30 
Radiokurier; 18 Aud. public.; 18.25 
Nie tylko (jla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.25 Panorama 
polskiej piosenki- 19.40 Śpiewa 
„Śląsk”; 20 05 Wieczór w Studio 
„Gama” Barbórkowy koncert; 21.15 
przeboje z Interstudia; 22.23 Lub­
lin na muzycznej antenie; 23 Wi-_ 
lą Was Ptjlska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi 1 zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Radio — Moskwa; 10 
Z teatralnego afisza; 10 15 Wier­
sze E. Filipezuk; 10 30 z nagrań 
J. Ptaszyna — Wróblewskiego; 
10.40 Nie ma marginesu; u Mło­
dzi artyści na radiowej antenie; 
11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 
„Górnicy — Górnikom” grają 
Śląskie Ork. Dęte; 12.06 Od mi­
niatury do uwó^tury; 12.25 Grają 

lubańscy górnicy; 12.55 „Jesienny 
sen” Ork: PR 1 TV; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 G. 
Verdl:'Fragm. opery „Bal masko­
wy”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Chór Dziecięcy PR i TV Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 14.10 O 
zdrowiu dla zdrowia; 14.25 Muzy­
ka Schumanna^ 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Klasycy 
muzyki rozrywkowej — B. Bacha- 
rach; 16.10 Muzyka polska XX 
wieku 16.40 Siadami Kolberga 
„Gadki górnicze”. 17 ’ Impresje 
jazzowe; 17.20' Wiersze W Przecz- 
ka; 17 40 Rep. literacki; 18 sto­
łeczne aktualności .muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studla „Gama”; 18.40 
Śladem inwestowanych miliardów; 
19 W. A. Mozart: Arie koncerto­
we; 20 Magazyn Turystyczny; 20.20 
Musica Polonica Nova; 21 M, Ra- 
vel: Kwartet smyczkowy F-dur; 
21.40 „Powstanie Listopadowe w 
muzyce”; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Wiersze M 
Cisło; 22.40 Notatnik ze współczes­
ności — K. SZaniewskiego; 23.10 
Nowe nagrania radiowe Ork Ka- 
merataej PR i TV w Poznaniu 
pod dyr. A. Duczmal; 23.35 Co 
słychać w ś wiecie; 23.40 Jazz.

Wiadomości: 4,30, 5.30 , 6.30, 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lct nad 
kukułczym gniazdem” pow.; 9.10 
Wirtuozi banjo; 9.30 Prosto z kra­
ju; 9.45 Mała poranna muzyka; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus; 11 Pcw wyd. dźw. „Stąd 
do wieczności”; 1.1.30 Mała histor 
ria zespołu Old Timers; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 „Długie pożegnanie” 
pow.; 14 Słynne trio i kwintety; 
15.05 Pocztówka dźw. z Paryża; 
15.30 Dla solenizantek śpiewają...; 
16 J. Parandowski — „Podróże li­
terackie”; 16.15 Muzykobranie; 
16.40 „Sam jeden 1 traktor” — re­
portaż; 17.05 Muz. poczta UlyF: 
17 40 Wszystkie drogi prowadzą 
dc Nashville; 18.10 Polity.ka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Teatr żarliwy; 19.20 Gra Jan Jar- 
czyk; 19.35 Opera — G. Verdi: „Rl- 
goletto”. 19.50 „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” pow,; 20 Mini — 

max; 20.45 Wieczory z Vo-lt®rem; 
21 Reminiscencje muzyczne: A-r- 
gerich z Kijowa; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Phoebe 
Show; 22.15 Blues wczoraj l dziś; 
22.45 Gra Sonny Rollins; 23 „Gór­
skie krajcbrazy”; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Ze śpiewników 
— S. Krajewskiego; . 8.10 RTV 
Szkoła Średnia dla Pracujących; 
8.25 C. Saint — Saens: Introdukcja 
i Rondo Capriccioso op 28 (ste­
reo); 8 35 Kształt miłości ..Czy mi- 
łość wszystko wybaczy”; 8.55 Graj 
Kapelo; 9 Dla kl, III—IV (j. . pol­
ski); 9.25 F Schubert: (Kwintet 
A-diur op. 114 „Pstrąg” (stereo); 
10 Dla kl. VIII (historia). 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (j. polski); 11,30 G Verd'i: 
Sceny z Nieszporów sycylijskich 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gos- 
podarzy; 12.25 Giełda płyt Nowy 
album Neiie Sedaki (sterec). 23 
J. htezpański: 13.20 Dla kl. ni—iv 
(j. polski); 13.50 Tu Studio Ste­
reo; 14.45 Tańce Szwecji; 15.05 
Teatr PR Nowa Antologia Słucho­
wisk Oryginalnych „Listy do Ma­
tyldy”. 16.05 Nauka i technika w 
kraju socjalistycznym; 16.25 J nie­
miecki; 16.40 Tematy pozornie nie­
aktualne; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. społ.; 17.25 Antena młcdyeh; 
18 Stereo: Piosenki i melodie es­
trady; 18.25 Prawdy i legendy 
pamiętników — I. Paderewski; 
18.40 Kulisy historii ..O Barbór­
ce i skarbniku” — ICgendy i oby­
czaje; 1,9 Wierzenia i obrzędy róż­
nych narodów — Przepowiednie 
i wróżby — ich rola w życiu daw­
nych społeczeństw; 19.15 J ro­
syjski; 19.30 Stereo: Spctkanie z 
musikalem. 22.15 Wersje 1 kontro­
wersje; 22.50 Wybrane menuety.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1

Mr25 — Dla młodych widzów: 
„durniej zastępowych”;

15.55 — Obiektyw; .
16.15 — Dziennik;
16 30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek TDC;

17.30 — „Magazyn motoryzacyjny";
18.00 — Telewizja Młodych — stu 

dio ratunek;

18.25 — Blisko i daleko — „Lekcje 
logiki” rep. filmowy za i prze­
ciw czterobrygadówce w gór­
nictwie ;

18.50 — Dobranoc;

19.00 — „Sonda” — „Lepszy r-ydz 
niż nic”;

19.30 — Dziennik;

20.10 - „Starałem się być pracowi 
tym jak oni” — wieczór poezji 
J. Iwaszkiewicza dedykowany 
górnikom Reż. K. Kutz;

21.55 — „Pegaz”;
22.40 — Dziennik;
22.55 - „Mózg” _ „Tajemnice 

snn”

PROGRAM i

10.00 — „Popołudnie przygody i po 
dróży”;

11.35 - „Myśli twoje śnić zaczy­
nam” - recital H. Frąckowiak;

12.00 - „Mózg” - „Tajemnice 
snu”;

12.30 — „Studio Kwadrat” — Recep 
ta i co dalej?

15.55 — Język rosyjski;
16.25 — Język francuski;
16.55 — Program dnia;

17.00 - Turystyka 1 wypoczynek;
17.30 - „Popołudnie podróży i 

przygody”;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.10 - NURT - Elementy wiedzy 
o sztuce;

20.40 - NURT - Pedagogika;
21.10 — NURT — Matematyka;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Czekanie” - fum d k 

ratownictwie górniczym .nj 
gi panie Gable” -
rykański film o Clarku '

23,30 — Język rosyjski.


